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WIE zo • TITULESCU, 
minister spraw zagranlcz· 
nych Rumunii wyJddża do 
Moskwy, celem nawiązania 
stosunków dyplomaty cz· 
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S·zubieniC'e w _Auśłrji dzial~i~ 
Nowe trzy wyroki śmierci. - 3000 socjalistów osadzono w w1~z1e-

. niach11 - Prezydent Miklas zejdzie z drogi Dollfussa. -
Ludność tęskni do monarchii 

• Wieaen, ·23 liuitego. 
Wyroki śm~eroi i masowe ares.ztowa 

niia pnzyiwódiców socja:J,istycznych w 
AustrH 1Jrwają w dalszym dą,gru. W dni.u 
wczorajszym odbyła się w Unzu roz. 
prawa przeciwko trzem robotnikom so-

. cJalistycznym oslkairżonym o zamo!'ldlo­
wainde pod1puilikOW111ii!ka Nadera ~ dWIUJoh 
żołnlierzy. Wszystkich skazano na ka­
rrt śmierci. J ed!nego z nich, IIl'azwiskiem 
BU1ligaJ11i, jlUIŻ s1lracooo. . 

Aresztowania trwa/a, równle1 midal, 
a dbeo!l!ie lk2'Jba zaitrzymamyoh socj rul'1-
stów wyinosi 3.000. Osadzono ioh w o­
bozach koncentracyijlllY'Ch. 

Po stlumieTTiu rewolty soc/alistycz· 
nej, zlikwidowanych zostało w Wiedniu 
ogółem pi(fć dzienników socjalistycz­
nych i lewicowych. Część współpra„ 
cowni1ków tyioh Jjisrn zbiegła zagirainrcę. 
W ten sipos61b pr.zea>rowad~one zostało 
cafrowiiite „iigJaiJ,chsza1ltowamiie„ prasy 
aittstrjadkiej na wzór lflliemiealdeJ. „Ar­
beHer ZeitUJng" dro'kowaina dotycha~ 
w zakładach graficmrych „Vorvartsu" 
ma zostać restytuowana w poc:tacti dzien 
nnka przeznaczonego dla mas ll'obotll'i· 
czy\Ch, zorj entowanych 11>a11irjotyCZ1t1ie, 
które rząd zamierza otoczyć sz;czególiną 
opfoką. Praca w dnulkarni „Vorvairtsu" 
ma się rozpocząć na oowych warunkach 
j1uż w najlbhliższyiob dłmaoh. 

Nazwy wszysf:k,i'oh' wMc wiiedleńlSiktllch, 
'które dotychczas nosilly iltni1ona cWfala. 
czy socjalliistycmryich zostaną obeonfe 
przernia1t1owa111e. 

W domach gmittmydj, w lktórycli to. 
czyly sij,ę wallki, zamiierza gmfina wie• 
<leńska wmU1rować tablke z nazwiskairnl 

poległych w tyoh wallkach czł-onków e- J do 7.lllliany 0tbeaM~go us~roju ~wa.­
gzek!Ultywy austrjaok~ej. Właidize au- Przedewszystikiem. m6W1 Slę wtele o U· 

strjackie mają pozatem zamiair zorgam- stępieniu Miklasa ze stanowiska prezy· 
zować nowy ob6z koncenrtraicyjiny dla denta republiki aust~ckiei. M&tas zn· 
tyoh przywódców socjalistyczmych, prze zygnuje ze sweJ!o Sttamowiska! by n,i,e ~ać 
ci'Wko !którym procesy wstainą wmorzo- pow~u do p01głosek _o _ tern, 1aikoby mię· 

narchji w 'Austrji ustąpi aatycJimlast z 
tego stanowiska. . · _ . •. 

Ja'ko przyszłych prez.-ydeintów A~sti:y1 
W)l\llliiemdiaiją iks. Stairhem'be1r,ga i ~caia 
Schoen.1brunha'I'tms1teiitna. 

Król pomote· 
ne. dzy nJiJm a DolHussem listniala różnka po 

• gla,dów, M~k1ais zaś niie chce zgodJzić się W.śród Ludności Aus:tinii bez riÓżnfoy 
Ustąpienie prezydenta z istnri.ejącym stanem l"UCzy i inie chce po,giądów poHtycznyc:h, a 0iawet w nie· 

Miklasa złaimać przysię~ na konsitytiucję. których k-0fach r.0ib0itnii~clh panuje. ~· 
W razie UJStąpienia preiz)lldenfa Mik· beC111ie przekoinaJ11J1e, że nau1leps1z~ WY]• 

Wiedeń, 23 luteg{). la.sa ~bjąćby miała to stam.owiiisko prowi· §ciem z sytuacji byłaiby rest'yttuoia mo-
Wedle krążących po,gfoseJc n.aJeży :wrycmie wyznaiczona osobistość, kt6ra na1rcihj.i w Austrji, któraiby mogła w ca• 

s&ę Liczyć z tem, że w Austrii naJStąpią jednak poprzednio musiałaby podpisać I ł~ pełlnri. ptizywróvić aiuitoryite~ państwo• 
jeszcze dalsze posunięcia, zmierzające deklarację, że na wypadek restytucji mo wy, tudlmeż .z1Hkwildlować ta'l'o1a wewnę· 
-====~=--------------------------- -- -- 1 tTme. 
- Oharakterystycznean ieist z,wiązku z 

temi usHowa'Iliiami, ż.e na zieźdiziie b. a.u• 

Ostatni. hołd ukocha n.emu kro' ID\VI. strjackich uczeittn1'ków woiny, ·odbytym 
w W1ieidniiiu i to w Olbeoooścri. wlkem1ni· 
str~ wojrny ks. Schoein1bńm-Ha.rteinstei:na 
posta'\Wcmy .został wni.Osek zwrócenia się Olbrzymi zjazd monarchów I przedstawicieli paftstw europejskich.-

• Dziś koronacja nowego króla 
Bruksela, 24 lutego. j Trumnę złożono na wysokim kata-

. Pogrzeb króla Alberta 1 miał prze· falku w kościele Po nabożeństwie prze 
bieg niezwyk1e uroczysty. Okol godt .. niesiono 7N.7loki do kościoła tw Laeke. 
8 rano wyjechała z pałacu kr6lewskie- Przed zwłokami przeciefilowa .y oddzia-

do rządu z prOśbą o naprawienie krzyw· 
dy wyrządzonej rodzinie cesarskiej przez 
wydalenie jej z kraju oraz ~prowadzenie 
zw' k .b. cesaTz.a Karola do ~&edn.ia. 

go laweta armatnia z złożonymi na niei ly kombatantów, poczem zaniesiono faszyz·..,. W H1·5zpan1·1· 
zwłokami króla. Za trumną postępowali trumnę do krypty, gdzie spoczywają 111 
wszyscy przedstawiciele państw zagra- członkowie rodziny królewskiej. Madryt, 23 lutego. 
nicz.nych, przybyli na uroczy56ości po· Bruksela, 24 lutego. (t) Pairtja faszystowslka Primo de Ri-
grzebowe, P!ezydent f r~ncji !.:~bru~, W. dniu dzislejszym rano nastąpi ko- very doszła do poriozumienia z grupą 
~ról b~lgarsk1 Borys, ks1ązę. Wabi, ks1ą ronacJa nowego ~ról~ Leopolda III.. narodowych socjalistów, któira pozostaje 
zę f'ehk~ Luxern?urg,. książę ~arol Nowy król wJedz1e do .Bruks~h ~a pod W!P~ywarni hitlerowców niemieckich 
s~wedzk1, ks. M1kolaJ rurnuńs!p, ks. czele grupy generałów. 1 przeJedz1e Obie te grupy poląc,zone zostały w jed­
~el duński, syn króla Sjarnu Chula i przez miasto. - Orszakowi ternu będzię ną partję i występować bę~ wspólnie 
wielu innych. Na czele delegacU pols- towarzyszył oddział kawalerii. Z chwi- zarówno w paT'lamencie jak i poza' par· 
klej kroczył gen. Konarzewski i poseł Ją wjazdu króla do Brukseli, danych bę· lamentem. Głównym programem dzia· 
Jackowski. dzie 101 strzałów armatnich. Na wszy- lalności fas·tystów hisz1Pańskich jest wail 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~eh clicac~ pnez kMre pn~edz~ kazrnuk~~emik~n~rnem. 
nowy król, ustawione będą pułki wojs-1 OrUJPa ta posiada w ł:Iiszpanji już 
ka. W zwia;z.ku z tern w ciągu 23 i 24 dość licznych zwolenników i prowadzi 
bm. żałoba w Belgji zostaje zniesiona. akcję również w Kata1on.ii. Byk na wystawie galanteryjnej 

9"rafłifiomic:sno sc:eno no ul. :Kilińsftiefło li d · · · ł f 8 d 
Lódt, 23 lutego. 1garni, usiłując przedostać sie przez WY- 1110r D\VDll n1emow ą \V y g SZCZY 

\Ig) Wczoraj o godzinie 7-ei wieczo- stawę do wnętrza sklepu. 
rem na ul. Kilińskiego miała rnie.fsce nie Dopiero po kilkunastu minutach u- li' „poradni dla mlodvc:lt m~i:otełi" 
zwykła scena. spokoił się i pozwolił się wziąć na szńur Bydg0szcz, 23 lutego. I wa H. z,alożyła sobie z.ailrnnSipirowaną 

Jakiś wieśniaK prowadził ovka ao Oczywiście policjant spisał odoowiedni PoUoj·a byidge>Ska wpa.dła na t.roip nie- poraJdinię d[a młodych ma.tek. Klijentka-
uboju. Niewiadorno, czy zwierzę prze- protokuł, zw-yikł~ afery pr,zeSttępcz.ej . .Wykryta ,zo mi ·jej były przeważnie panny, służące 
czuwało co je czeka czy też coś innego Wśród ogólnego śmiechu niefortun- sta,ła miainowIDoi'ł! sza;ka, k.tóra z.CIJjmowa· lub roibotnice, kMre chciały s{ę pozbyć 
wpłynęło na jego usposobienie. -dość, ny właściciel ruszył z byczkiem ·w dal- ła się faibryjkowaniiem aniołków. Zamie· n1eśluJbnego dziecka. Na usługach „po· 
że w pewnym momencie wvrwało się szą drogę. sz.kała nia peryfenjaich nWlllSta BroOOiła· radnii staiło k~lkiu .zawoid!owych p11zestęp· 
i z zalanerni krwią oczyma i z opusz- ców, miięidlzy ndmii Jaikóib S. · Dusi:li oni 
~onerni ~SKO rogami, zacnło a~ko- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~' ~o~ P~~~e ~ ~z~ ma&L 
wać przechodniów. Na ulicy wYbuchła p A N o R A M A poczem. grzeib.aiLi na canentarziaich lu.b w 
panika. Rzucono słe do ucieczki, ale polu. Szczegóły teij afeiry trzymane są ' 
wtem staro się coś nieoczekiwanego. a natt'iaiziie w fba4emnilcy. Ukazał , si• rtr. pJeknęgo, wiei o· N„ilJ1.. _..J;_. • .r o11..~ • • t t 

Na ul. Kilińskiego 11' mieści się sklep A "' · -,ioariuJL·ieg przy.sn ... iwa.1ące 1es °'• 
barwnego tygodnika I zawiera m. In.: \ że wszystJk~e te wyrodne ma.tiki, płacą<= 

galanteryjny. W wystawie znaidufe się · · dz' ck · dlz' ł di t.. 
wielkie lustro. I w chwili, gdy byczek I za · !p11Z)'IJęcie ie 'a, 'W\le ta Y Olurze 

N.· , o cłlaffisz.-ym ilosiie sw~o lll!iiemowlęda. 
rzucał się na przechodniów. uirzał on w trzydziestą rocznic~ wojny rosyjsko...:,japońskie:j I 
nagle swe odbicie w lustrze. Na targow1·skach 

z rykiem rzucił się na wystawę. - w· de " ogniu bratobójczej wojny Przebił rogami szybę, wpadł oołową o le n W ,(lit) D.z~ś 00 taingowUJsbioh mte,~iJch 
tułowia do środka i zaczął tratować no- Co pisze nasz austrJacki korespondent zan1oitowa.1no wytją'1:1k.oiwo sł1aibv dowióz .v· 

garni znajdujące się w wvstawie rze- R H qmbug, Bluff i Ballyhoo ! ~=~~':sn~~:~. do Ło'd~, przy 

czy. . - . Fantazje arnerykańs~iej .reklamy I Srozieig&We · ~ża.ł drób w zn.acz· 
Ttum ludzi zebrał sie 'dokoła, pod- i nym st~, 0 25 _ 30 1P'roc. Zdrożało 

czas gdy byk wam coraz zacieklej ro- A w moc„ demona hazardu również maisfo: ze ~. 2.60 za kig. pod· 

Wrażenia z Monte. Carlo nliiOls11o się dlo zł. 3 za !ku!. 
. Berlin, 23 lutego. 

(t) Niemieckie biuro teleg1raficzne do­
nosi z Moskwy, że w mieście Tajga na 
Syberji OPU ska:talo na śmierć 3 osoby 
które 1kilka dni ternu dokonały napadu 
na magazyn żywnościowy. Wyrok ten 
został na1ychmiast _wyikonany. 

T~ko oeny ~ali poziO'Slta.ły na cym .sa· 

M Film rysunkowy który czy- mym pmiiomie. · 
ta. i ogląda cała Polska Mały dowóz. śrok:Jlk'ó'w tvwtno-śoi t)u. 

Rozrywki umysłowe. Humor. Listy Mlxa. maiczy $ię ~attailnemi poig~dattni. Drogi 

A :podmiiajs'kife .ziaim~eniicm·e są w formalne 
Cena nu.meru ~O groszy. baigmsk.ąl .ii ~ wiWemotiJliWiVa -'WlidnWak0m· 

ialma~~~~~==~~==~::r..~~~~:,~-. ... ..,,.e!lli~,~-~ 



Str. 2 191ł 

a WUf l! iamUlWIÓll~llU r~ a f ftD[jj 
panuje uroczysta etykieta i ceremonjał 
Ostatni potomek dynastjl BurbQnów wydaje manifesty do 

narodu i przyjmuje na .audjencjach.„. stare panny 
_ . (z) o_ pub li-ko wany w „Action Pran-J ciu ich melduje się tak samo uroc~yścle, 
ca,!Sie" _ tnanHęst . ''"róla francuskiego•', jak za dawnych czasów meldowano 
księcia de Oulze, wzywający po zabu- przyjazd królewskich gości. 
rzeniach paryskich naród do połączenia Od czasu do czasu na przyjęciach 
sie pod monarchistycznym sztandarem obecny Jest również „następca tronu" 
zwrócił ponownie uwagę opinH publi- 25-letni syn księcia, noszący tytuł hra· 
cznej na „króla", który do tej pory nie biego Paryta. Mieszka on we własnym 
zrezygnował z nieistniejącego jut od- zamku w Namur, w odle~tości kilku mil 
dawna tronu królewskiego. od siedziby ojca1 którego czesto odwie-

„Daily Herald" zamieszcza obszer- dza. 
, ny artykuł o ,,życiu, prowadzonem na M!ody hrabia jest ojcem mtodocia-

dworie króla francus\{iego" w Belgjf. · nego księcia Henryka, nadziei monar-
Sza,ry 'dom, ukryty wśród gęstych chistów kancuskich, kMry chrzczony 

'drzew parku w Voluze Saint 2 Pierre byt nie wodą, Jak zwykli śmiertelnicy, 
pod Brukselą, nie przypomina zupełnie lecz winem, jak to było w zwyczaju u 
rezydencji ·królewskiej. Tak samo pre„ królów: francu~kich za czasów ich pa­
~endent do· tronu, wysoki 60-letni sta- nowama. 

ku, po śmierci kuzyna swego, księcia 
Orleanu. Oficjalny tytuł jego brzmi; 

„Król Jan li francuski•'. 
Cytowany na wstępie manif.est do 

narodu francuskiego jest trzecim z.ko­
lei od chwili ,,wstąpienia jeg:o na tron". 
P.rócz problematycznych marzeń o re­
stytucji monarchii, książe de Gize tJo­
siada jeszcze inne zainteresowania. Ko· 
lekcionufe -on wojeńne utwory muzycz­
ne, w pierwszym zaś rzędzie ooświę­
ca wiele uwagi swej eksperymentalnej 
fermie, położonej w miejscowości La­
roche w Maroku hiszpańsk!eem. która 
jest miejscem wycieczkowem licznych 
turystów. Jest to wzorowo urządzona 
ferma, która właścicielowi swemu przy 
nosi dość pokaźne zyski. 

Depesza gratulacyJn~ 
· 1 okazji premjery„. 

(sb) ~sma węgierskie donosza o nie­
zwykłym skandalu towarzyskim, iiiki 
wydarzył się w arystokracji węgier. 
skiej i na szczęś·cie zakończvł s!e .bez-
krwawo. Pewien dramaturg, którero 

nazwisko trzymane jest w ścisłej taje­
mnicy, miał wystać depesze gratulacyf­
n~ do swego kolegi, którego sztuke wy­
stawiono właśnie po raz pierwszy. · 

Traf chciał, że tego samego wieczo­
ru wychodziła za mąż znaioma drama­
turga, za pewnego arystokra.te. Przy 
wysyłaniu depesz dramaturg omylił Się 
i depeszę, przeznaczoną dla kolegi, wy• 
słał do panny mlod~J. Ja~let bvło prze­
rażenie arystokraty, gdy przeczytał na­
stęp.ująca, depeszę, adresowana do je­
go młodej mflłżonkł: 

„Spodziewam się, źe na dzlsiefszeJ 
premierze osiągnłelz powodzenie''. 

Oburzony hrabia, miał oczvwiście, 
zepsuty humor w czasie .całej ceremo­
njj ślubnej. Następnego dnia wysłał on 
sekundantów dramaturKowl. Obeszła 
się jednak bez rozlewu krwi. albowiem 
omyłka została całkowicie wyjaśniona 
i dramaturg przeprosił zarówno arystó 
kratę jak i artystkę. rzec z siwą bródką, na pierwszy ·rzut Książę „wstąpił na tron" w 1926 ro~ 

oka nie robi szczególnego wrażenia.- iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiii 
Ten mity, i uprzejmy w obejściu czto­
wiek jest potomkiem Burbonów. kMriY 
paqowali ongiś we Prancii . 

. · - W . szarym _'domu panuJe uroczysta 
etykieta, jaka ob-owiązywata we rran­
cjf za czasów -Ludwika XIV. ostawio­
nego „Króla Stolica". · Każdy gość, 
przybyły z Prancji, przyjmowany jest 
na audJencjł, której towarzyszy skom­
plikowany ceremoniał, obowiązujący 
niegdyś podczas k!rólewsl~ich przyjęć 

w Wersalu. _ 
„Królewski dw'ór" skła·da się zale­

dwie z dwudziestu dam· dworu i kilku 
dworzan, zaś przybywający z wizyta, 
nie są bynajmniej posłami wielkich mo­
carstw, lecz emerytowaneml oficerami, 
staremł ·pannami I t. d., którzv przez 
całe życie marzyli o tern, bv ucałować 

. '' dłoń „króla francuskie20". O orzyby-

83-karatowy brylant„. na· szyi hotentota 
DJamenty wartości setek miljonów gulden6w„. w ścianie nt1dź· 
nPi lepianki. - Jak odkryto pierwsze kopalnie brylant6w 

(sih) Jak iuz don.i:O<Sły pisma, w Ti1a.ns· 1 Niokierk wręczył go swemu znajome· hotentota, który miał prz~any u 11TI 
wru1u zapanowało ostartnio ozywQen.ie sipo· mu O'Neilly, ;pro•sząc go, by ka.mień za· wielki kam1ie6, Niie n.annyśla.i,c się wiele 
wodu zwiększen,i.a Złapotrzebowania tla bra-ł do Kaipstadt-u i dał go cLo zbad&lia d1ał mu V:an Nie1kierk 5.000 J1ulden6w­
dq,amenty. N1e od rzeczy będzie przypom· fachowcom. Hoteint·o~, oeza.rowMly tak W'Y!ló'kl\ sum,, 
nieć, w jaki siposób doszło do dlkrycia w żaden z boe-rów n:i,e przyip'Uszezał, o· wręczył mu, oc.zywiiścle, kamień, za kt6· 
p,ołud111.iowej Afryce nadwięiks.zych poikła~ c~iiści•e, że może to być jakiś wańOś· ry siprytny boe·r 
dów d"ament·owych na świ1ecie. ClOWf .. ~e~iQ~, .• zwł~szc:~ djam~t. zaib.kasował Pot• 140.000· JZuldęn6w. 

Było to w roku 1866. Syn pewnego Kolo1msc1 me irueh byin1aJm1lil:e1 za.miani 
boera, imieni1e rnJakUJb, podarował swe· rychłego wzbogacenia się i zaiięłf:i byli je· Djanient ten ważył przeuło 83 ka.. 
mu sąsill!dowi Van Nickierk'owi dynie pracą na roll lwb pa.śli trwdy. r•ty. 

dzi'WllY błyszcząc,, lt•ntvczek. O'Nelitly w cza<Si·e pobytu w K~sita- Jubille,r, który- na1byl ~ten kamień uzy· 
d%0te p0ka.zał kaWl'!ń iuibiilerowi. W ro-ku skał po ;ęgo oezilifo.wUJiu kwbłł 300.ot>O 

Zam·1en·1on . '. n . r·zt eczona... 1867 nadenła wiadomość, !e koloaista U• ~uldeaów, Kamleń _ tu _ttał tlę 1łynay l . zyskał za ów kamyczek 6.000 guldenów otr.zymał nazwę 
od ł!uberaat<>ra kol0nji. G-·.J--.JI AJ kl" 

W cść ta lotem blysikawticy flozeszła •• w~y ry • 
Zamiast uwielbianej dziewczyny rodzice podsu~ęli się po etłvm świieeie, i d-o PołudnioweJ Gwiazda ta zapoc1ątkowała naw4 •· 

· panu młodemu jej starszą siostrę Atryki pOc~ęli p0dfłiać, fak do Clondy· rę w życiu PC>łudaioweJ Afryki. Gdy w 
{x) Niezwykłą sprawę ma do roz~ czego szofer ratował sie ·ucieczką. Sąd ke, ludde w poszukiwaniu skarb6w. ~ l"~U 1870 w Kimber:ley było z.aledwi~ 

strzygnięcia sąd w Kalkucie w Indjach. w Kalukucie będzie miał trudny orzech Tymcza.sem zostało OO!konrun,e drugi1e o;d. 100 miie1S1J/kańeów, po sześciu lata.eh li~· 
Pewna młoda maUonka skarży swego do zgryzienia. kryci1e. Tein śM!l Van N1elciierk 6potkal ba ich wZł'Oltła ck> 35.000. Oidkr}'!lo wów• 
męta o złośliwe opuszczenie jej p_o 4 cz.C1Js n.aijwię~szą tkQpalni1ę dia.ment6w na 
dniach małżeństwa. s,ł . t I • d k ł . k I t .św!eeie, W:r.star-ezyło pOprOttu ·~ką •ię· 

Oskarżonym Jest barazo przystojny m1er e ny poje yn·e cz owie a z ampar em g11ęć, by •bier~ d;ameaty. 
szofer, będący na dobrym stanowisku. _ ()powta.da,ją, ntliP'rzykład 1 te pe-wie.a 

_ Gdy sędzia udzielJł oskarżonemu Dzielny właściciel plantacji, chwyciwszy za gardło rozjuszoną boer wybudio·wat sOlbie lepiankę z gliny. 
głosu, pytają.c czy - prawdą jest. ź~ zło- bestję, stoczył rozpaczliwą walkę z ranionem zwłerięeieml Gdy ~o'tean pI"zyb.yli pos~~khyacze dj~· 
śllwie opuścił swą młoda małzonkę, ( ) . . . , . 1 h d . 1 meinitow, z.auwUvli, że w sc1u1e zn•jdu1ą 
szofer opowied~iat o swej przykrej przy x Pra'Sa a~gi~1lska donosi ~ cieka- I ~wiet e poc o m, amp~rt. umknął. Był sic; niezlłcZOne il<>śei drogocennych ka-
godzie ślubnej.' . wym wypadku sm1ertełnego _ P?~edynk~ I Jedn~ ranny, o c:zem sw1cudczy~ krwa- mi~. Nioe 111~yśla?~c się wioel~, nabyti 

Otóż poznał on pewną pannę która człQwek~ z lampartem. W pohl~zu Plan wy ad. . ; , ' oo1 nęicliz·n~ l'epltatt_likę za kilka tysięcy gut„ 
. ; . .' tacyj M1sa1cUJl'a, w · Indjach osiedm się, Jadk Doyen nie dał Jednak za wy~ den6w. - ·-- · 

uczyniła na mm Wie!k1~ wra~en!e, wo~ krwiożerczy i niezwy!kle zuchwały lam· graną i, wziąwszy w reke stlrzel-bę, po· .- . . • · · , . · „ 

be~ czego. postanowił Ją. poślu~:)l~ .. Ro- part, który nocami urządza~ sobie łowy stanowił udać się w ślad za rannym · Nai1~1e~~wsize Jest .iecln~.1< fo, z~ po 1'()• 

dz1ce ~weJ panny -.~hętme udziehh ze- ua terenie plantacyj, wyrzą<d!zając nie- zwierzęciem. Odważnemu myśliwemu I zebra~~ J~J wydob)'.l! z,: sc~aa d1ameu.t>: 
zwolema na małzenstwo. Do ślubu by- obliicz.ajlne SIZlkOd'Y. Ten, niec:o- mniej· towarzyszył jeden z krajowców. w~o~~1 k1lku$et 1111lionow J wibogacen1 
lo wszystko przygotowane„ . . szy od tygrysa, zwierz z rod:ziny ko· Zaledwie myśliwi wyszli poza bra· Opuscili na zawSZę Afrykę. 

Narzec~~na. ą sz~zególme Jef roazi~ tów, był tak ostrożny, że mimo zasta- mę ogrodzenia lampart r~ucłł sle na Wilc:rótce ieidinalk stoounki zmi-eniły się. 
ce post~w1h Jeanak , za warunek, te wianych sideł i zasadzek, nie ·rooJano właściciela plantacyj. Pt>e2:ęli gr~eQWać rQlzmaici ;przes,lępey i 
ślub odbędzie się według rytuału bin- go unieszkot;l.ltwić. Krajowiec, porzuciwszy strzelb~. U· osizuśc.i. LaiiikiPlm s'l)riedawq.no beiwartOś• 
du~iego. Pan _ ~tod:s._ nie P.rzeczuwaJ~c Nocami, "piimo wart i n)zpalonych ciekł w panicznym strachu. Jack Doyen ciowe :izkłełka za gtube tv1itce. N i1,pa1dy 
podstępu, zgodził się. ak wiadomo pod- ornislc, Podkiadał słę at pod osJedła którego uderzenie w głowę potężną la- n1~ boerów, ktQ.rzy wrQ.cali z .kPP-!'lń cl"-,•· 
czas całej ceremonii zaślubin w:edtug ludzkie, porywając tup, jaiki mu· najbar· pą zwie1rzęcia, ogłuszyło, nie stra-~H jed me111·tów, 01błaidowiMJi h1pen1 .,;_,. były ~-a 
obrządku hinausldego, panna . młoda o· <kiej tej nocy octpiowiadal, Najgorsze nak przytomności lllillY'słu i porz.ą·dlku d1ii:enin}'Ill. W tym okresie nA· 
kryta iest welonem, który okrywa nie· byłro to, że zawsze - cudem nieledwie z całych sił chwycił lamparta za gardło. zwano Połuid~·OJW& Afryk:: „Dzild:n z-... 
tylko jeJ twarz, ale tąkte Qkrywa całą -- potrafił dostać siię do zagrody dla Doyen zdawal sobie sprawę, te od chodem". Prezydent Pawęł Krue,l!ęr p,ew 
postać, maskując ructiy, _ bydła i nim jedną sz.t'Ulkę wyniós·l, dusił wynik!u tej nierównej walki zaleiy jego nego dnia w too s,posóh -przemówił d·o 
. Dopi~ro p'óźnym wie.czo~em, ~ay mło ich kilkanaśc~e. . „ • życie, nic te~ dziwnego, ż~ zdo~yl się zebranych w wi~ks.z,em ko.Ie mętc~yzn: 
dą małzonkę uroczyś~1e odprowadzono I Zabobonni kraaowcy z.amykaiti się wprost na siły nlemal nadlu1z;be, - Obywatelę przyjaciele złodzleje 
do 'domu jej męża i gdy młodzi zostalł szczelnie w swych cha,tach, Olbawiając Pomied~y człowiekiem i bestją roz· mordercy, bandy~i nowi pnyhysie i 1,! 
sami, pan młody niecierpliiwvm rucłiem się . spotikalftia z niezwykłym· lampart-em gorzała walka na śmierć i życie. ni.„ ' 
zerwał iasł?D~. z .twa'fZY sw~l żony. W któremu po·c.zęto p~p~s1'.wać jaki~ś Doyeq mi.tno:, że o_trzy~ywał cloll za RĆ)q>oqz;ęte -:n teii spo,sóh iirzemówię• 
tej samef cłiw1h odskoczył Jednak prze„ nadipr~~rl()dme wlaśc1wo~c1, Wr.e,s~c1e ciosem potę.zny"'~· ~1bro1on~ch w_ Pa- nie zostało pr;y.jl(fo i"rzę.z . wszy~.tldeh 
rażony. ' . 1 1 

_ wła:ściciel piJanta.cyj, a~ghk, naz:-viskiem z~ry łap, m1~0„ ze całe ple-.;y skąpa~e burzą e,klaf!!ków. warrótce 1edn2l.'K w!a. 
· Oto sposfrzeg'f, ·te miast jeg;o uwiel~ Jack Doyer postanowił wrządzić Polo• mia! we krwi, me ustępowat P0 chwili d~e aingi1elskie po o:pMownni.u Połndn'.Ó· 

bianej podsuni~to mu starszą Jet $łostrę, wanie na szko~nik~. . klra3owcy przybiegli sw~~u chle.bodaw- wei Afryki zilikwiodo:wałv te sto.sunki. 
1
.,...., 

pannę starą i brzydką. Mimo wi.dOC7;" w polow~mu m1eh oczywlście .wziąć 'er na pomoc. w chw1h glly łeden. z ~ałożoine wstało prz·e7. Cedla Rho.de!a 
ne1ro os;mstwa ślub ovł ważnv. wobec oo.iia1 .1 kraJowcy. Grupa myśillwych mch wyicelowal strzelbę, zam1erzaJąc 1 Barnato towarzystwo akcyjne do ek•· 

· , uk\l'yła się za ogrodz,einiem w pobliżu , wystrnell~. zarówno lamµart ~ak I jegu ple>ałaeji terenów, obfitujevch w dj11nteJl• 
C:zg wiecie że,.. obory, miejsca tak chęttnie odwiedzane- pog-romca z:wal itłi się na ziemię. ty .. Hnp.a nos.ił1t nazw~ „D~ Beer•s Con· 

.„,a>rof. Piibzen UJS1lial.ił, ze wy:soikie 0>· go pr,zez lat;ttp a1rt~. , . . . Lau;ipart był ma(r!~'Y· sohda!ed ~o.tn?ainy" _ -Firma ta i·~fnieje 
caisy, n.os.zo111,0 ip t zeiz wieile koibi~e~, s.ą. n~·e· . Z nasta~1e~ c1emnosc1, z~1erz s!~ D?y~n stracił pr_zytomno:c 1 został od- do dn1a dlzt1iS11.~,g,z.e1g~. .Już w µbrw ;:; zym 
2łdirowe i nui,czą za.równo no1gę, ~ a.k 1. ca· ~stnrbnJle pouaw1t. ~W tej sameJ .ch~11I :v1ez1ony do szpitala. _Nie sąd~ono mu ro:~u ~we1go 11stn:liemą -przyni 6~ła f;!lą 5 
łę o~ą:to. Oibd.~ win1iien m~erHę 11\laijWY• huknął srorz.at ktoremu odpow1edzial Jed:n~ było napawać Si ę _Z\V_yc1ęstwem. m~L1onow guld~.nów dódiocl.i:, ząś W rt?kq 
li~ 3.db s om.. , : przeruJiiwy ryk. Jaik ustafono P:rzy H~ l\1lkiurnoiinnych c1ei:p1emach ~marł· 193~ ~ ~ m1Jjo.gy guldęa.Swm · -



Dokąd pójść wieczorem? 
. -:o:-
TEATRY. 

TEATR MlEJSKI - o godz. 8.45 „Kome<ty ł 
'. ialrtereey", . 
'l'EATR POPULARNY (Ogrodowa nr. 18): -

o g~z. 8.15 „Grzeszna noc". 

!Ulillill. y' '· 
,, 11;w.allbda~. 

.RAKIETA: - „Bunt Młodzieży". 
SZTUKA: - „Dziś żyjemy", 

ZACHl!T A: - I. Pieśd serca, IL Pozwólcie 
nam żyć. 

·. PALACf1 - „Nlewldz!ailny człowiek", 
METRO: - „Buster Keaton lako pośredntk mi­

łości". 

ADRIA1 - „Buster Keaton Jako pośrednik mi­
. !ości". 

OśWJATOWi'1 - „Pfdń n-ad płeftrlemł''· 
t. P. S. - PARK SIENJ(IEWICZA - Wystawa 

i· · drzeworytów p, u. „Sowiety i Polska". 

KREM NIVEA: 
zł. o.40 do zł. 2.60 

~1 · 
'~ .. „.NIVE 

Zaleca się codziennie wie- dzi żadna niepogoda i nie 
czarem, a także w ciągu potrzebujemy · ukrywać 
dnia ·przed wyjściem na rąk ani twarzy. Poza­
powietrze natrzeć dokła- zdroszczą nam wszyscy 
dnie twarz i ręce Kremem wygładzonej i . N i v e ą 
Nivea. Wtedy nie zaszko- wypielęgnowa:neJ cery, 

,PEBBCO, Spółka Akcyjna w Poznaniu 

-----------·--·-·-----==-==I ' . .„,,: '. . ,, < .' '• ':; ' > 1 '. ' ' ',, ' • 1. 
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IWHiDY Wlf I~ lf I~ Y ll[lł W O ~I 
600 zarejestrowanych cór Koryntu. - Jak ·odbywa sie śłedzenł1 kobtet 

podeirzanych. - Sz1rz1ni1 "Sie chorób wenerycznych 
Wszystkie kobiety mogą każdej chwili wrócić na uczciwą ~rogę 

laustracJB sanitarne Lódź; 23 lut~go. :n1e było w mieście IlJiereies·trowenj pro- ·1 siią~a. wyw1aidowcy wyikrywa1a. con.a.1-

\V. ~·ndzl· (~) Łódiź ~zczegó~nie. dotk!iwie .odcz.~- ! s-tytubk~. I specjalni. wyw1adow7y .~ne'~'.\ mni~eJ NOWYCH CóR KORYNTU, 
ł''u wa kryzys 1 bezro~oc1e. N11c dziwnego te kob1.ety, a gdy t:U<e ule.ga wą.phw-O·SC1',, 50. . a bad rJeim lekar 

.. 22 właiclcieli d~mów ukarano zr.esztą. Miasto. na&ze je.s.rt skupi~niem, ż~ zajmują s1ę ~ne. zawo.diowo prnSltytu: U1k.rywai1ących się pr.z.e 
1 

a, ' 
· ; , Ł6dż 23 1 teg<:t. faibryik, wat'JSz.tatow pracy 1 robot1nilkow.; c1 ą, .~oprowadza1ą ie do. urzędu. Od teJ 

1 

sk1•eTm. i , ost tucja na~ardiz.iiej 
('t) W . ~- '· . u . h I Ale rzecz przytem charakterystyczna, a ' chwiili dwa razy tygo<dJil!i,owo mu.s.zą o.ne ł a n e7awna '!ir .} b,...o'b w· "'Dery 

.~ ZWJJąZJJ.~.u z szer.zeru·em się o ·<>· b t. · t 1 ł . . d k t i· 1 k ki · ...,.,..., ywa na szerze ..... e -ę c .,... ... · • 
ób aik , h Ł d i ł d 'tar za:razem smutna: arome 1 em, zwtas U· i zg aszac &11ę o . on ro, i e ar.si -e~. „ 1"" h Ł d . L k '2 d ob"'cza 

r z ·azn)'.'c w 0 Z:' w a ·zie sa':1.1 · • 1 j cym poprawę lub spad1~k kÓnju11ktury ' E ress" zasięgnął w tei siprawie I cznyc · w . 01 'ZL •• e .arr-z.e ur .ę' iu 1 

ne. iprzyst8,P'iiły P.0111.owni.~ do ~s·~rac11 d~· \ ,! Lodzi jest I sizc~eg?iowych i:nformacy.j, pr.aiginąc . do· jo·weigo stwmeridzaią bow~eim~ zb. zt dikf=~; 
mow, celem stwi1erdz~ma w 1akim stame iwzMAGANIE SIĘ IUB ?MNIEJSZA . . J , . , s.'e i'nk przeds.tawia sie 01beic· waidzonych . przymu151owo koi .Le, . . o 
z ~.A •• ~ • kl .LL! h- J ._ d ó ' • 1.. · ·• ' w~e1.11z~ec 1 ·' "" ..1 • t ...!. ~enie Sllię merzą· 
.n~~ą. się a~ se. UUJU~-e, po w rz.a, I NIE ILO$CI PROSTYTUTEK I nie 51Prawa p<ro.stytucji w Lodzi. I iak, s·ą :po1ai~rZiane o ruuin '.' • 
sm1etn.~lci, doły bi.olog1cme 1 t. _?.. Lustra-1 . • . . · , · k• ł h ·.1· h n · 'est w na· d.em, blisko 
cje te dokonywane b'dą obecnie stale w ' , N1.e ~zys·tk1e ko1~iety pos1ad.a1ą tyle I się 0 a~.a \w :, '~.l! ~k~~- d.1Jo zare'e. 60 PROCENT ~T CHOR~C~c 
różnych punktach miasta. \ s.i:iły wóli, by wytrwac. Gdy stracą rposa· i :fem mieśh e YJ.dz. 't no o~y- Są to wlaśnte sikutki mez.~łaiszan1La się do 

W wyndiku koobroli, przeiprow:adizone; dę, z diwoj•ga złe.go wybierają go·rsze, ' r~wanyc k ~oourzęU l!e lan.i aili dl ~ wi·· lekarza i to są też gtów.ne rozsa.dniiki 
w bieżącym tygodn.il\1, władz-e sanitarne ale, co li:m s<ię wydaie, łatwiejsze. dza,~o;~ Ol e· · rzą. pro.wa• Zl e chorób weneryczinych wśród mi•eisz:kań· 
sporządziły szereg proto!kułów i przeka· WYCHODZĄ NA ULICĘ. einqę 600 KOBIET ców Lodzi. . 
zaly je. star01S1twu ~rodz:kiieimu.. W dn.iiu Początk<>wo pokrvjOmu, !!dyż nie chcą 1 które z.awo•dowo trudnią ~~ę t11i,erzą1deim. . Z Jakich sfer re~t~ją Silę pro.styt1;1· 
wcrota1~z.ym. star05two .llr~dz~L~ uk~ra· je;g,zc,ze .Z)llsikać teg~ 0HcjtłJlne1go d.ohmen I Ale liicz;ba ta, najwyższa od cza1su w()j- tkt? J eist ~ b.airdizio. '.4~k.awe;b g~i':k da:~ 
łoi W.Ykl:u.em~ grzrn::1• Pl·e.1:=m1 22 tu swego upad~u. jaikiem !est :ejeisfr.acja I ny, Il!ię wy~z;enµ;u4e byna1fąini~ C·ałego ?" O!D.Owpłnam poięc~e 6-v: JaJ~ S1P:J0 Otót rak 
w asc: nieruc o Cl w • w urzędzie santtatno " Obyczayowym. --1 bl'la:ziu. W11<ele 1eszcze kobiet upira w1a cy k yw.a na r ~ne. . w r k I bht 

V'!. . 'd . - . -. Ale .urząd, którego zadaniem jec-1 troska nie,rząd p<>kryjomu. się ? az;u1e, con.aJJmi;u1e.i • po owa . 0 :;· '. ~ Podatek o szvtdÓllJ . o zdrowie ludności, musi dbać o tQ, by I Jak nas informowano;, każdego mi·e· I le~~i~gdo pt."owaidi:ze111~a s·tę rekrutt1Je s.ę 
! -, ~r „ . .. I.,,. " ·· , , . i &pv..ro . 

· Odpowiedzlalnl są zal\ włałcł· • · · j .BYŁ Y~J:I SLUż~CYCH. . . 

·ciele nferUChOmOłCi n1en:wykły rncydent w d~.- mu z• ałobyiNa ~g•11em mLe.)SCU; stioią szwaczkl, lll\ 
• • 1i~ Ili •1 · I lrz·ec1·erm - robotnice fabryczne, na 

. . Ł~, 23 l~teg.o. a':A I ·.- czwartem _ manikurzystki, na piąteim 
.Hn) Jak Mę „EXfPr~ dowiad.µ1e, w W t t . · d b }' · , _ ekspedjentki sklep0we ~ t. d. 

, _ związku z W1J>row.ad~lieltil uoweg"" po: OS a ntm m omenc.te prze pog:ze em po ICJa ' A w jaki sp·osóih odibywa s.i1ę śledze· 
datiku .. od s;zy1dow l ~e:ktam w ł..?idizt, zabezpieczyła zwłoki nie i wykrywanie nielegalnej prostytu-
wła.ŚCl·Clele .me·ruch01I11o•sc'1. otirzymalt . o~ - . , „ : cji? Otóż trzeba zaZ1I11a.czyć, że wywtl.a· 
zar:za,d~ m1•asia. wezwan1ie,. bv złozyl1 . Inowrocław. 23 lute~o z~b~zpieczerue zwłok .d? dysp-0zycJ~ ko- l dowca urzędtu sanitarno • 01bycz.a1joweign 

, szczegołowy wykaz wszyiS't'luch szyld.)w (Wek} Niezwykła scena rozegrała się mlSJl sądowo • lekarsk1e1. Okazało się bo i n:ie jest tego tyipu łarpaicz.e.m" jaki Us't-
wra·z z wymiarami do wydziiału podat- w wiosce Słaboszewko (powiat mogilni·c· wiem, że Kopeciówna zmarła w bardzo 1 ~lał przed wojllą "wv~ado~ca nicSdy 
kowe·go ma1gmtTaitu. · ki), podczas pogrzebu zmarłe; tam n·i,eza· tajemnicycb . <>kolic:znOściacb. Zachodzi l NIE ZACZEPI ŻADNEJ KOBIETY 

WłaśdcieJe nilieruchomo . .foi będą oso· mężnej robotnicy Marii Kopeciównej. przypuszczenie, że została otruta. Id 'k-' . b d . .. l .: ·b't tt d' 
tsc1e VU1P'CJIW~e<Q,'Z1ia1 n11. za mewymieme· OS a Dlm mOmencte prze p-15rze- a wiesc Q za ezpieczenm zw o, cor i' J , • • • • rost t . za b. · · -A1 • ..1, • 1 · · · · W t t · · d n..: l N · . , b · · ł k , , opo i m·e ę· ,z-ie m'lia'l n„eiz, 1 ei5 o 1c-

· n:ie w· wykaizii.e 1aiki~ok0ilwierk 61zvldu hem zjawiła się w domu żałoby policja, ki, matka Kopeciównei zemdlala i je-s.t I' w~d!w~ za3m11e 511 ę o~a .P ~ ~cJą . • 
-, czy pla!kratu. zarządzając w imieniu władz śledczych obecnie chora. w 'śl Je.~ć1 ~~o~etzmieG}'OI e·ir.?:eni:e. 
_ ziaic:zyma eaiz1 IKODle ę. uy z.au wazy, 

.~l IHllllllllllllll!lllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillPlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll !:zgi.:::;«>~byt ~:ęst~ę_;~~~~n z n;óż~~~~i 

; ·S.płoszony· ko· n' wio' kl brzem1·enną . kob1·etą ~:.~z,~~r:ie ~=~~dz~~~=~~~:!zt~ _ nie ciągnie ona zys.ki z te.go :procederu 
--wręcza jej wezwanie, by stawiła się do 

W Iz h t g· dh • '1· d ·1 urzędu sanitarno· obyczafowe20 na kon 
SnUłen ra lCZnego wypa n.U n1eszczęs IWa UrO ZI a trolę lekarską. Dopiero gdy mimo wez· 

przedw~ześnie, dostała pomieszania zmysłów i zmarła. W'.aJnia, kohi,eta nie Z!!łOsi się W oznaczo. 
nym czasie, przvbywa po nią wywia. 

Tuchoła, 23 lutego. koń sploszyl się i poniósł. W szalonym wydobyć z pod pow6zk.i1 qiężiko pokale- d<>wca i sam sprÓWadza do urzędu. 
(Ce) Na dworcu w Cekcynie (pow. pędzie przejechał między za:buidiowaillia· czoną i nieprz,yrtomną kobietę. ,W~wan•e s1ą do u~z.ęidiu irówni,eż ko· 

tucholski) wydarzył s1ię trag:iciiny w mi stacji i pognał w pole. Langowa nie Przewieziono ją do domu, gdz;!ie w biety, które mieszkają w jednym pokoju 
skutkach wypadek, którego ofiarą padła I mogła konia . powstrzymać. godzinę później urodZiła dziecko. t REJESTROWANĄ JUż KOBIETĄ 
niejak La,ngowa, zamieszkała w Małym Przestraszony rumak na zakr<~cie WY Miiimo opi'etki lekarslkiei Langowa, LEKKIEGO PROWADZENIA. 
Kacku. · wrócił powózke. Szwagierka Langowei wskutek doznanych wstrzasów oraz bó" 

Langowa w towarzystw;ie swej szwa- wypadła, zaś Langowa dostała się mię- lów dostała vomieszania zmysłów i na W tym W'Y1P11Jdikiu zaw:s.ze zachodzi po· 
' 6 k K. z k • · de;j.r:zeniie i wyw1a.dio'W'Ca ma obowiązek 

, . gł.erki jechala jednokonina. POW z ą nal dzy koła. oń w ó l Ja na przestrzeni drugi dzień zmarła. di~łaidlneitto śledizeiniia o:wej ni·ewfa
6
,ty. 

stację kolejową po swego o.jca, który około 40 metrów. NieszczęśU.wa osieroóifa męża i nowo 5 

miaf właśnie przybyć pociągiiem. Znajdudący się na stacji ludziie z wlel narodzone- dz·iooko. Zaznaczyć ina.leży wuaikże iedno. --
k t d d t J' t ć k · · Minęły ~uż be.:t1pow:rołin•ie czasy, gdy ko· 

Ody wjeżdżala na tereny stacyj1ne, · Lm ru em z 01a ~ pows rzyma oo~ t biieta tyóąca z niterządlu, miała zamkn.ię-

Zamkn~la w sklepie sekwestratora 
Sąd w Częstochowie wymierzył właścicielce sklepu kare w11:zi1nia 

ty idost.ęip dJo spo!ec.zeń<stwa. Dz~ś każdej 
chwili 
MOŻE BYć ONA SKREśLONA Z LI· 

STY URZĘDU 
1 pr~ftlta·ć być prostytruit1ką. Wystiarczy 
jdli 21toiży zaświadczenie jaki~oś pra­
codawcy, że otrzymała zajęcie, wzP.led­

Częstochowa, 23 lutego! brać nieruchomo·ści za zale~łe podatki 'Wówczas GuzoWsk.a zamknęła sekwe· nie zobowiązanie człOnka ro&iny~ lub 
W dnil\1 dzisiejszym sąd okri;&owy róz skarbowe. stra.tora wraz z robotnikami w sklepie, Opiekuna, iż będzie ją utrzymywał i r0z. 

wa.żał spraV:ę ~ t. zw. p~·~bawfen~e czło- Marja G~zowska, żona właśc~ciela 1 a .sama uda!a. ~ę na posz1;lkiwan~e m~ża. toczy nad nią Opiekę, - by tllrząid ~runi-
wieka osobLSte1 wo.ln•.H.:1 . sklepu, pros1ła, aiby sekwestrator zacze- Ni,eobecnośc Je.J trwała , poi godzmy i po tamo - obyc.z.a•jowy skreśl.ił !ą ze swych 

Tym razem poszk°'fowanym byl se· kał z zaibraniem r~eczy at do przybycia jej powrocie se.kwestr.afoir Rll.jca odzy- re,jeis.trów i przesitrał si·ę niią interesować. 
kwestrator skarhowy, Andrzej Rajca, męża, który posiada przy s·obie pokwito skał wolność. W ten s:po<Só.b każda kobieta może 
który wraz z dwoma rohotntkaani przy· \Vanie z.a ui:szczony ?Odat.ek. Sekwestra Sąd ska.zał Guzowską na 6 mi1es1ięcy dobrawolnie Gpuścić kamy pro,styfocji. 
l>ył w listopad.zi•e J 931 r. do sklepu Go· toT nie dał 'Yfary ośwLad.czenin Guzow- więzienia, z .zawi-~szeniem W)'lkooian~ I częste &ą WY!?adki, że dz.~eije siię taik fok 
zowskiego (Rynek .W;e1m1ski 2). ahy za s:kiej i przysfa,pił do s·wych czynn::iśd. wyroku na ptizeciąg lat 3-ch, ' t}iicme. ' 

• 
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Kubuś 
tod•i~nnV. 

... 

· de I ekl J\V l jego pies edor 
senso:€1JiJllJ -- -lilril . ·· ,Jlx-p,resMI".\. • noJłrodarni 

. Serja ósma . - . Prawa autorskie zastrzeżone, 

Medot myśi;'1, że w tr·~ wóz~11 
Mist~r Dże~;i leży dziecię, · 
Więc przystanął qieco dalej„. , 
(Ch~ p~s~ę~9 użyć przecie!). 

A gdy uśpił czujność mamki 
Porwał wózek w pewnej eh wilł, 
Niecodziennej tej „imprezie' 
Bardzo ludzie się dziwili! 

' 1 '· r 

- 'CD -to .znaczy?„. MurzyósJdego . 
Przy'wiózł Medor tu bękarta !„· . 
OJ, .powiedziałby mi Jankes 
Kilka -cierpkich słów!„ Do czarta .!.~ 

- No, tym 'razem ci przebaczę 
Lecz w przyszłości miej na względzie, 
Że gdy zrobisz taki kawał, 
To, mój piesku, krucho będzie!.„ 

(Dalszy ciąg Jutro). 

·:. ~.' .J . - . 
----------- ------ . . ·~ . . ' ~ : . -~ ~ .... ' 

-~ •.• 1 Fiim bar\llnY . Szczepanika ~ . 
~. J Reweloc:uinu '?Wvn01o~e1c Polaka-· TragBdj~o:~rYZIBril 

„. · ~ _ ·.c „ „. ··"<'· . . I , sensocJQ fechn•cznq . I . · 
ma ~~~Y;~~~Z!~ ·:~„D1JA . . n. · tu;raqo, . , Od początków istnienia kinemato~ I Takie filmy dają sie z · łatwością ko- prz:~=~:aństwo Mayerów? ••• Nie? ••• To wam 

t:7'ensota 
0 .~ł-. .:;tf''1•0~rc: · 1 okaz~Je grafii starają się różni _praktycy techni. :PlO\VaĆ i wywoływać w zwykły ,spo- _ PJerw~"zy: _ Alojzy Mayer lat 32 wysOki 

· ·· ar ,ys yczne. k' f'l · d 'ć f ·1 b ób d · · d k 1 d d' · I ' ' ' Roz_si@y- ostro,,,ny· ~ .k. · i · _ .• l 1 moweJ wprowa z.1 1 m arwny.~ s ; na aJą się one os ona e o u zw1ę szczupły, ciemny zarost, wacaty 1 brodaty nosi 
. • _ "- o azu e pewnosc, z k tk · · ół · k · · d · k' · · t i .... ' 

siebie/ jakę ~wdtięcza swej naturze r~waż-1 e Ts ut -~ml -d n:eszczeg ~e~1. k doy.nedm~. a z1lę I w~pomnś1ćanbe1 me od- I stale ciemne palto, melonik i bambusow4 la-
nej i rozh'opnej. Lęczy stałość charakteru z du-! o ez praw z1w~ sen.sacJą Jest su - zie a3ą zuipe ną w1erno arw o - i seczkę." 
żą jnteligencJę • . , „_. , , _ : cesowy wynalazek filmu barwneg?, do- tw~rzanych. l - Drug~: - Ireneusz Mayer, lat 32, wysoki, 

Jęg0 skłonności są dość pokojowe: raczej 1 konany przez polaka - ~zc~epamka.. · Po~a~ w!'wot~ł. ogólny zachwyt ze- ~ szczupł!, .ciemny zarost, wipatyi brodaty, nost 
będzie; znosić nieprawości i przykrości, aniżeli! Przed czter~ma tygodmai;ni odbył się bran~,l . pubhcznosc~, a P.an · P:ezydent 1 stale c:1emne palto, melonik i bambusową la­

walczyc o słuszną sprawę. Dziej~ się to · jed-! w \\'.a~s.zaw1e na otwarcm Muzeum os.ob1sc1e · sk~adał. zyczema Zb1gmewo- seczkę.„ ·· 

n~kże bynajll!niej nic; .z p~wo.du Jego obojętnoś- Techmk1 1 Przemysłu: ~ obecności .Pa-, WJ Szczepamkow1, wyna~azcv. _ - Trzeci: - Ambroży Mayer, lat 32, wysoki: 
ci. Jest on bowiem na tó zbyt wrażliwym aby na Prezydenta RzpliteJ, pokaz · f1lmu Szczeg·óly o rewelacyinym tym wy- szczupły, ciemny zarost, wąsaty i brodaty, DoS1 

Slę o cos. tro~czyc. Owszem _ njeraz zd<>I-1 W 1WarszaVfie • _ · · . ś~viatową, pOdaJe· W wyczerpu3ą_cymj se~ę,,, ''<:I :;-• _ _ _ . 

nym Test : cro- okatyWania' sltnej zazdrości i ni~~ I" - Systertf SZc.tepanilfa" polf;ga na ta1? ··frtykt.tłe· Nr: 8 ;,P~nótamv". : ~---=. ,, Oto . tnej btacfa" Ałojzy, Ireneusz i Ambroty 

pokoju o los swych , bliskich, - _J zw,anej. po~re~rtiej metodzie addyly\\r- _' I Numer ·ten zawiera bogactwo arty.., Mayerowi.., tneł bliiniacy podobni do siebie ~ 
Jednakie wĄ jego_ naturze leży dużo Wfo. ! neJ. Dzięki temu ·zdjęć ·aokóńywa .si{;\ rnr k'.ułów, reportazy, nowel, koresoonden- wyglądu .i charakteru już nie Jak dwie, ld:Z 

dzoneJ bierności - nie chce znosić nlepokoj6w zwyklej taśmie kinematograficznej; -ja- cyj, -ilustracyj. To wszystko na 16-su I właśnie .1ak trzy krople wody. 

I wys- iłków, Jakie pocięgnę-·łaby za sobę walka ko cZą~tko\ye ~brazki jednobarwne,·_ któl_ strona~_h wielkiego formatu - może - Nikt dziś nie nosi brody i węa6w - rze. 
o słuszn4 sprawę. Ma on subtelne pomysły I re proJektUJe Się potem na ekran rów- czytelt1;1k nąbyĆ· ' za 20 groszy. cze dnia pewnego Alojzy Mayer, lat 32, wysoki, 

okazuje tal~nta artyst.~czne, a wszystko co ro. l nocześnie przez odpowiednio zab;i.rwio . . . . Sol„ szczupł!, cłemny zarost, ~~ty i brodaty, nosi 
mantyczne 1 uduchowione·· 'wywiera na niego' ne filtry. - . -· ; · · . · siale ciemne palto, melonik 1 bambusową lasecz-

wpływez ..... pn:o 181~ęią- gsatr!ąc~eyc. wm" •
1
·e· n. ~.·· . . I !!l!l lll1 U!l!lllJll!lll!l iliil !l l11!!!il li ll lll!ll!lljllUllllll!m'1111 i1i1mnm1111111111111111HHIJIJ .. !llllllUllll!lll!llllUllll!!llllllll!lll!lllllllllllllfll llllli'lllllllllllllr . kę. - To dziś niemodne... Idę do fryzjera •.• 

~& - I - A skąd masz forsę? - zdziwił się Irene-

• '!1ele osób. tak urodzonych marnuie swe ) usz Mayer (opis wygląd..t patrz wy'żej). 

wielkie zdolno5CI, gdyż nle 114 w stanie skon· : PARCELE "'BUDOWLANE -A właśnie?- poochwycił Ambroży Mayer 
cenłl'O,waći się i ' nie -~potrafię opanować swych 

1 

• ' .; _ • (opis wyl!lędu patrz nieco niżej). 
zm~łowycb .skł®.ności, ptzeoiei1f;ęc miarę w I · 

. • . , \ - Skąd mam, to mam.„ Dla mnie stln'ćzy„. 
~zyci\l, ·~ównfeż · p0~flł •. •!~ cżljJi! 'ł•t:wo, apatji - prżv ul. K I i kl I I R lkiń k- - Ireneusz i Ambroży Mauerowfe poskubali 
1 zacho.wu1ą błtrnTe„ • _,,, ., - · 1 rzem e .n eC e e S leJ bródkę, puknęli się w czoło i uradzili.„ rzecz na-

Gdy wola takiego człowieka fest~ ttfab'& - · do Sp. rze<łaJ'liA. . stępuj4cę1 
życie może znosić fę całkowicie ...., Al Iw M "adł ,__ śl f • k' • • • . o.,.y ayer us1 na ....-ze e ryz1ers 1m 

Gdy fed~~'."~0~ J_!~ się s_po~F-~ ..:-; .w6w- .Zgłeszenia: Piotrk_owslfa ~o d~ p. Hermana w dni powszednie od 10-12 i od 4-6 p.p. li rzekł: 
czas łatwo ~J~karferę. ~a on · i<YWl9bi 'wiel. _ Ostrzyc 1 ogolić• 
kle zdolności " i talenta, które przejawiafę się · ·••• 

już u dzieci. · Rodzice .i , wy<:bowawty mogę- im llllllllllHlf~lllłllt!Jttlilllllllllllll1111111111111111Nlllllnllltllll1!111111J111111llllllll!llllllllllllliJllllilllllllllllilll!ll!lllllllllllllillJllllllll l :!J /111111111111111111~ Fry;:e:-;;::0 s~:.,~o :i;::;; znowu taka hr.o 
oddać wielkie usł\'ig1 pizez roa:w6f wrodzonych ,. 

n 11 
' 

'[ d
- ' da nie odrosła.„ - zagroził Alojzy. 

zdolno5cl i wychowanie staranne. o o u ro J'O . . . .• .. . ..' . . . • - Niema obawy„. - odparł fryzjer, biorąc 
Charakter t~ego 'człowieka fest najczę- ~ pogróżkę klienta jako żart. 

ściel ·zamkniętym w sobie. W życiu osłęga za- PROGRAM ROZGLOśNl ł..ODZKIEJ· - , ~espo.ndencję omówi red. Jam. .PJ.otrowsk.i. Aliści dnia następnego wchodzi Iren2usz .May-
zwyczaf' zwycięstwo nad wre>gaml i powodzenie. POLSKIEGO RADJA. . . • 19.05-19.10: Odczyt. progr. na dizieii n~tępny. er i lm:yczy: 

Wadą d7'iś1ejsżych urodzin jest niewętpll- PIĄTEK, dnia 23.go lutego. . · tc).10- ' 19.25: ROT.ma.Hoki. _ Mówiłem panu, żeby pan lepiej golił! •.. 
wie zbyt wieika wrażliwość. ·Taki człowie1' nie 7.00-7:~5: Sygc.a.ł cZ<aSU i piie5ń ,;Kiedy ram.ne '19.~~'19Aó: 'Felieton aiktuainy . 

··-' •• 9 1" A7 d Widzi pan, przez noc znowu urosła mi broda' i 
tylko- odbi;8• nii'. so'ble wszelkie wydarzenia t' na, „„.lll]ą zOl!Zle · · · 1 ,4()-.o "'"~ : W)& omośc! "~· 

•- "ak • • dl .. 7,05-7.20: Gianna&fyka. t'J.47..,..19.5.51 __ -~. wiec:eorny, . wąsy! ••• 
stro,.. I zW1erma 0 - ale poproetu tak gę~- 1;20-1.35: Mu::~ z płyt. 20.00-;-20.02: ;,Myśli wybra.ne". . . . Fryzfer osłupiał„. Poznaje Jednak wczoraj-
ka ~ wchłania · fe · w ' ińebie. - . r· ' 7.35-7.40: Dmenmk pONllnn:y, 20,(12-:-20,15: Pogadam.dca miuzy.czna - omówi 

T t • if h tad' h --'- l dzł 7,40-7.55: Muzyika z płyt. ~ol Swom~>ł~r. szego klienta.„ Tak samo wygląda.„ 
O " eź na D szyc S JaC roz„vru U e 7 ----"'-- b W1•ęc choć mu się trz.,...;e ręka, g-11' nn ra, 

• d 'ć • al • od ł ó ,_ .55-8.0Q: ChwWi11<a g06poda.rsitwa domowego, 20.15-,tJ0.55: Tl!"amSnii.s;11. . ; Fll1barmonji WaT&Z. """" "' r ~ 
Cl są os zmienni - z eżn1e wp yw w, ,..- 8 N\ "o·~ Od yt .... „_ .... b' ż t „___., ,___ _, __ . w •-- drugi' brodę 1' wacy, 

.vv--u. "': · ·CZ . pro8'. n.a ·cia;1e.._ 1e ący. ·ra.~„u łW1DCerlu syllJllUll].101.Mg<>. Y':&JU" ..., 
ktm podlegają I nieraz może się wydawać, że 8.05-11.40. Pnz.erwa. niarw:cy: 'orki~ ~illhann. pod dyr Newnac- - T'Ylko uważaj pan, żeby mi znowu prze?. 
ich podstawy moralne zarówno jak I zasady 11.40-11.50: Cod.z.iemiy przegląd prasy poJekifeł, . b 1 Ma SJl'I'1 (sopran). · • noc nie odrosła broda ••• 
życiowe sę zgoła niepewne. · H.50--11.55: Wii:adoniości met~iome. · · 21.00-22.00:, TM!llSlll. z Bellg.r.&du. FMgmem,t z N . 

11.57-12.05: S~ał CUłSU z Weniz.awy. Heinal . k.ointCęl'łu , międizY'Jl'MlOldo.wego, pośwliię~onego . -; ••• nnnniem111.D1ma obbbbawwwy ... - se· 
.PNIA 23 LUTEGO URODzll.I SIĘ: z Kraikorwa. . , - muzyce jugosł-owjańekiej . ' . pleni fryzjer. 
Słynny astrolog francuski Morin de Ville. ff~1122·3305 ; Mwi:zr~~ 1:°'?u~ ~,Po/t. 22.~J-.. „, . ._t;,; „~ąą,~ K?I>Ciu~em'' „- ~. Następnego dnia znaleziono fryz)era mariwe-

. ,;,v-- • • 1aJU1011IJ0<:1Cl m„,eorwog1cam., a.n -w a.śniewsk1 (Fe)ijebon. htera.dlm). „ft Nikt • ógł • • • t ł B' d 
franche; Georg Frederic Haendel, maay kom~ 12,33....-..12.SS: D. c. muzyiki pqpul111mej. · 22.1S....-:..22;40: D. c. k>o!neeroru ·z Filh. W.airsz. 5~• , nie m zro~um1ec co Się s a o •• 1e -
pozyt0r; Gustaw Nachtigall, podróżnik po Sa. 12:55--13.QO: ,Dzii,ennilk południ.oWT. Zl.40-23.00: Muzyika wtecZ!Dll z dan. „Oaza". ny fryz1er padł nagle, 1akgdyby rażony p1oru-

harze\ Eduard v, Hartmann, fHozol n}emleckł; 113.00-15,25'. P~. .. . . · 23.00-23.05:„ yv~~i .. !1J,e!leorolo~~e diLa nem, g~y na pr01!u zakładu fryzjerskiego stanął 
- • • 15.25-15.30. W1a.domoś01 o ekeporoie polekńm. ikiomunFka.cp. . lotn.1az.e1 1 ~om. pol1cy1ny. Ambrozy Mayer, lat 32, soki szczun•v cfem-

Johs.nnes F1b1ger, słynny pat?lof du~91d; Geqt. 15.3()......:.15.~: Kooi~ał Izby Przemysłowo-Ram.- 23.05-23.30; D. e: muz'Tkii t8lll z da'.l!lc. „Oaza". . • wy ' : · ' . 
ge Frederic Watts, wybitny malarz angielski; _ dLO<WeJ w Łodzii. · „ . -ny zarost, wąsaty 1 brodaty, nosf staL c1-emne 

Franz v. Stuck, znany malarz niemiecki; k&I'}~ 15.40-16.10: K~ert :r;~u .Allkaidi Fl~ło. . AUDYCJE· ZAGRANICZNE, -· pelto, melonik i bambusową l<tSeczkę.„ 
k t t al k H . F k Celli • 16.l0-16.40: Rectta~ forteplJlllllO/Wy M. MlinBcwj. 19 lS R · K t f i Stop 

a urzys a zac I ans! 1 ran ~· gwiae. 16.40-lu.55: Prz.eg'ląd wydilJW'Motw. . ' • yga. oneer sy.m on c~ny. ' 
da ekranu. 16.55-17.2.5: Tadeusz Boeheruiki w roli mawcy 20,00. :Moskwa (.Komintern). „Euig~njusz· 

JAN STARtA-DZIERżBICKJ. niekrtórych imtrumentów (płyty). · Onegm" - opera Cza]kowskfego. - TEATR MlEJSKI. 

ł.óDZKJE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa · Nr. · 18). 

W dniu dz iisiejs.zym o godz. 8.15 wiecz•orem 
tHll!1aiz ootaJtn i Orp eretlk.a w 3.-ch aiM.a.ch w 01pra­
C C>W!al!l jU Lecih:S. B111'\Sy i Zbri1gndiewa. Drabika P. t. 
•• ~ioo •Nioc'.', w: reżwerii Stanilsłialw!a. ~ 
kiewtilcza. 

• 

17.25-17.50: Kon·cert chóru Ukriadińskiego. · 20.35. Sottens. Koncert symfonk_ zny. 
17.5-0-18.()(): Repertua.r teaitr6w i lromurukaity 

łódz;kie . 21.00. Mediolan. Koncert symfon. 
18.00- 18.?0 : Odczyt p . t. „Nowa u&tawa alka- 21.00; Daventry. „The Devil Take ttet", 

demicka w &to.su111k.u do młodzieży" - wv- operetka Airtura Benjam}na. 
głosi nacz . Aleksallllder K,awałkow&ki. 21.10. Poste Parisien. Koncert symfon. 

18.2()-18.50: Polska muz:yik.a )~dowa, W : W.V~· kia- 2z.·on.' .. :'Lo.~·:.1y...,-, ,0„„rt, '.u 0 ..,:,o,,..rt ·.mu'"o1.1r: 
peli Dii!.:<'l-żanowskmeigo i Socheolde~. . V nu ·~ -6\'~ 1' H'-'"' ~;Yll\.!I. re· 

ts.50-19.05: st.-.zyuik.a poazitowa łl>dzka _ .Jae. lfig-ijinej. 

Dz!~. w piątek, w s-obotę i w niedzielę wie­
. c:rorem dru!!i (obok ,.Kreugera") przebój bie­
żącego sezonu : komedia Kaiz;'.m' cr7.3 Wreczyń· 
r.kiiego „Kobiety i i1nteresy"; okla.~ kiwana gor4-
<'0 przez S•ta•le zaipełn ioną widownię. 

• W S<eho~ę o gad.z. 4-ej J>O poł. po cenach 
na1ni.ż6zych. od 35 gro.s;zy do zł. 2.3() ora•z w .nie• 
dziedę po połuclniiu po oeD11Jch Z'lliilżonych rekor­
d!orwor „IV'air Kt-euger" Tepy. 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE POCZATl<ll POWIEśCL - Pewrne juiż list od G-airlmska·! -1 i oonieważ oragne Panu oomóc w mojem biluJrJm ma1azłein na.stęipiudący 
Jó:i;ef Chudzik był beu-0botnym. Pew· pomyślał uradowa!tzy. . sprawie oczyszczenia sie z tych l!ist... Pros·zę przeczytaj„. 

nego ' dnia, gdy siedział przed dworicem, ie- - Dzi~u~ę oi1. Mate\.t!sz.u, zupeh1ie niecnych i klamliwyc!h zarzutów, To mówiąc wYOiąlg'tl:ąt ręikę„„felek z go ukocha.ny syineik, Jaś, przyniósł mu zna- I . . w· l s . --li • i ł . 1 Ieziiony kwi<t bagażowy. Na p.odstawie tego nie zauważyłem. „. - odlParł~ roz. oma-, przeto zwracam sie do ie ce za-
1 

peWIJ;l!Yttll 1l!leputrnJem s ęgpią -Po zre oną 
kwiilu Chudzik odbiiera wa.liz.kę, w której jąc kopertę. nownego Pana Hrabiego z kwestjq kopertę, z której wyciąginął powold zile· 
majduje r><>ćw~airtowaae części zwłok ludz- · Lokaj opuścU gablinet. Jafn wyciąg· nasterJUjqca: lonry a1rtkluJSiilk paipienu'.„ ' Nie spuszczając 
kich. Teg.o samego dn.ia Chudzik dowiadu- nął z koperty takiego satńeio koloru ziie- Znalem dobrze pańskiego ojca t jeszcze wzroku z zaf.rasowainęj twarzy 
je eię, że iesot synem hrabnego, gdyż jako lony arkitisilk papie""''· W··u•nisaine· na do dnia dzisie1'szego orzechowu1·b Jaina, roz~"'ijat po\l/01! at1kili.slk. Wrac;z· niemowlę zamie.ni>Olny zoetał w klinice nie •" JIV " w1• 
mote !ednaik nana;iie wydQŃć naizwiska nilm były artamen·tem następu1jaee sło- list, któr.v O/ciec pański nadeslal cie zabrał siię dlo czytarna. · Szybko prze-
swego ojca. wa: na mój adres w przeddzień swej ta- biegał wzirdkliem ,po drobnych Iiterikach. 

Chcąc się poobyć upi<lrnei wa.lizki, Cbu- - „ Wielce Szanowny Panie lira }emniczej śmierci. W liście tym W milairę czyta'ttła taJemndiczego l~tu, 
dziik podrz.u.ca ją, lecz mi.m-o to po-sądzaią I r>io! · znajdzie Pan wiele ciekawego mate· czoło jego st.awało się coraz po~'iej-
go 0 Zcai1I1«<iowanie hrabiego Burskiego, ie- z gazet dowiedzialenf ste. iż źli rjalu, specjalnie Pantf·. dotyczacego. sze, a z ust wyid()bywały się poszczegói-go rze~oanego ojca. SplllJWa oparla .aię sa.d l i d · • i i tylko d.zię-ki pomc>cy taijemniczeg.o Gairbu-

1 

udz e ze · wzgle <:Sw -,Jrawdo710dob- Bliższych szczegółów dowie se Pan ne słowa. 
ska Chucb~ z·o.stał zwoln~y. Po wyi~du nie konkurencyjnych chca P<lna. o·- osobiście. , Czekam na Pana dzU Bod koniec czytał ju1ż głośno: 
na wo~ć Chu<łziik dowiedział się, że o.i- szkalować w oczach opinii 1'ublicr- między. god_zinq 6-7 po południu - „Bl~ŻISZIYch szczegół-ów dowie s~ 
cem jego iest hrabia Strzyga-TopO<r$kł, kt6- nej i wypominajo, Panu nielstniejo,- w male1 cukierence przy ul. Sokole/ pain os,.11.Ji'ście. Czekam na paittia d'ZJiJś ry uwiiltał dotycbcz.a.e za swego syna Ka- • · N k uou rola Za!W'ida:.lciego, wielkiieg<> awaci<tumika f ce grzechy pańskiego nieoiJszlako· r. 8, w drug.im po oiku. Znak roz- między godzliną 6-7 po poliJ.ldnru w ma-
hultała. Między Zaiwidzddm a Chudzikiem wanego Ojca. poz-nawczy - zielona koperta w r~- lej ookiiereince pr~ uil. SOkal~J 8, w dlru-
wrwi~ie aię pełna tra.ficz.nego naipięcia Ponieważ wierz~. że staWiane ku - gim polkoilku. Znalk ro~z.rtawczy - Złe 
wailk.a o tytuł i forbu.nę hrabiO'W'Sklt Za.widiz- Panu zarzuty SQ zwykła kdlumn/q, . Pański Przyjaciel". }.nwt. ·a kl'\orlerta w r"'1-· z _,.;,;.,„..a..-retn -kiemu pomaiga w tej wa.lee jego kochanika ._,,,, "I-' ~·ui. vvw~ai1n 
Jim.a SOł()Wereck.a, .zwllaJ,li Kaię:laiozką Cy- „Pański Przyjaciel". · 
ttaMką. słynąc!\ z.e ewej niep-O;!politej urody. . . . ś - No, cćż ty na to? -'. zapytał J ain, 
Ba.rdro wietu mętczyzm odebrało sobie ty- Rozdział sto sze ćdz'iesią" tu szósty . , 
cie lub złamał.o swl\ k.a.tjerę„. w jej mister- ~ gidJy Felek odłożył Ust M łi!wri{o d zaciąg 
ne lllń<Ha wpaidł r6wniet Chudzik, który za· Pł. • • nia,ł się d1y1mem. . 
~ocliał •ię w niei do szaleruttwa, p0świięca- : o*-g' ap·· ,r" 'wg" ' ,,. 1•1er•en1e.- - Dla mnJie ~awa Je!St iprMta fiak 
1~ dta niej SWI\ n.airrzeOZO«ll\ - Stefcię... .... " a l• A .., dmt... - Od"""*. rł . Felek nn na--~Me. -Kaężnczk.a odtrąca go jednak od sebie. t""' ł"' 111Y""' 

Po wielu pnzy40clach Chuddk uzy$ku;e Jan zamyśHł stę głębdkó, frzY,rriając - Wątpię, czy sam podołałbyś temu List paina Ohu1d·z1Jka fu ważny dokument. 
w koiicu tytuł hrałtiioiwSilci, lecz tego same- ów list w ręlku. W tej cłiwilrktoś zapu- zad'altliiiU... Ta straszna fa.jemndca nie Trzeba ten dolmnnenrt 'W'Y'dostać ... Sikoro 
go dni.a ma.;dują go mariwego w pokoju ho· kal do g-ai})ilnetu. jeśt latwa do rozwiązainiia.„ Zwrócilem .zina.'la:zł siię frajer, który chce go nam 
telOW}"ID, •• - Proszę.„ - odipa'.rł; nie' podiriosząc · Się z prośbą o pomoc do GaJ:ibuska„. dać, dlaczego nie brać?„. 

'* 1 mdl!lmanej twarzy. - Garbusek żyje?„. Jes,t tuitaj? ... - - A może to · pÓ.dstęp? · - zwąitpłł 
ei oi~:ę:slJ IJ!d~~ SJ>~=ią ś~:l: . Pr~ł' drzwiach ktoś chirz. ąl!rnął. Hr~:.1 zaipyitał Felek, promieniejąc radością. 

1 
Jain. -:- Może chcą mnie wd\linąć do za-

k.iej fortuny. Jest w dodaibku. przystojny i b1a SPOJirzal w taimtą stronę. Przez chwi-1 - Spotkałem go iprZJYpadiklem w Loo sadzik11? 
zdobył rowniet tytuł tntyndera. N• mM1k.a- lę przyglądał się stojącei na progu po- i ..iY1I11ie i uprosilem, alby zajął się tą spra- - Kto?.„ 
raid.7Jiie &?ootY'k.a .n~espodm.ewam.iie zaweze jeea:- staci, potem uśmiechrtął się i wyciągając I wą... Przyrzekł mi łaskawie swą picy - Diabeł nłe śpi... Mote prawdlz.łwy 
~e piękną i kuszącą K•ięmierkę. Na.za- dłonie, zawołał: moc„. sprawca tego kirwawegb mord!UI jl\IIŻ coć 
jut.rs1:d.z1~ ~~1!~:i:,:1~~; który.m co - Paitr~jcie !.:. Nie powałem tego I - A lkt~ż tQ jest?.„ Dowiedział sł~ zwąchał i ter,~z zamie_rza się zem§cić?„. 
chwile rozlegają się dzwonki telefoniczne 1 łotra!... nbfaz-te się do mnde!. .. Wygolą- pan na1reszcie?.„ Pelek poik11wał głową. . 
my~ll clą.gie o Ksletnlczce„. Narie wzrok dalSIZ conajmniej jalk lord!... Odwróć się! - Nie„. Garbusek postawiił ten jeden - E, tam.„ Poco za.irai tak tle my~ 
jego pada na fotografie olea„. Przyclskall\C, Swiernie- leżyl... MarymaJ'lka ja'k ufa11al... warunek .. Nljlkt nde może Wiedzieć k1i'tn śleć7„. 
Ją do ust, rzekł: I p ]~t. .....i • t b ł I , · · · t M · · · j t p • 1 · W k "'..1.- i -..i....i... „ ...,. _ Ojcze... Na.d twym gi:obem P<>t>rzy. e CA .- ~"'·yz o ~ y w asn1e .- o~ 1es . oze JIUZ es w o s<:e - .me . -:- a~uym ra1J1e w•=·. LC ""'oro 

· siągiem zemsfe Ksietniczce CygańskleJ„.t obra<::ał się na wszystkie sttony, ma1ąc w1ern... Ale Garbusek wspomniał m1 o Tille wrócę w11eczorern, t-0 szu!kaJ mnie na 
-Doda! ml sil ·do wytrwania ... Oto spotkałem ' przytem wielce zadowoloną mittę. jeszcze jetloej snrawie, a mrai:owioie, że Sokolej 8 ! 
Jt Po

1 
Jt:v1u l~tach1·~ 1 

-- „ - . ć ..,..... Wszystko to - rzekł - mam I ojciec mój 'Przed śmiecią napisał podlolb- Felek wybu.chnął śmiechem. 
an, rmmo " n e mo"e zapomme o d · ..... t..· h d •-it..: • k'ś l' t d · · d .4-- C · ś · · ? · · cudownych oczach plelrneJ Ksietniczki. Po- ZJt~i paoo ra„. przepraszam. 'ZI..,.n.1... n~ Jai i is o .1111e~nane~ a1 lres~i.ct... - zegio s1 ę m1e3esz .„ · 

stanawia. pomścić wszystkie krzywdy swe- tobie.„ . List ten tua WYJaśmć ~iele zawrłych - To pain hra„. to przYlPU!SIZCzasr., te '° o1ca 1 tych. którzy musieli przez nie. Jasn pog.roZJd mu pa'.kem. spraw ... G!lrbUJSek po śm{erci mego ojca ,pUIŚdłbym cię sa.mego Wfiecrorem na So-
um~oe:tanowlenie to usJX>koiło go od·razu. ;- Pain;iiętaj!... Masz do mni!e ~6wić . ·mui~ał 111iezwłoczn~: .w .waiJ~ej. ~,prawie kolą 1vli~? . . 

Zawezwał swego sekretarza i kazał mu „ty , bo cię stąd wylkiurzę ... SWlletnne wy I wy. Jecha·ć· d'O Angl].l i me mtał J~IZ cz.asu - PoJedziesz że mną?„. 
przysłać stenotypistkę, której . zamierzał glą<lasz ndema co!... . , . n~ z:badain1i~ tej tademn:itey ... Zwrócił slię - A jafkże!. .. Przecie jestem twoim 
P<)dyktowa~ , ki\lka ha.ndloWYch listów. Pdldepał Fel<ka po ramieniu i 2'JI10WU w11ęc do mrne z zapytarnem, CZIY n1e wiem osobistym sekretarzem!.„ 

Po chw1lt do gabinetu wchodzi onle- · id'' f t 1 t · d /do kogo o·c· ó' ftł l ó l' t Od Sł · 1 z śmlelona dziewczyna. Jan 1>0znale ją .•. Jest I us~a ' W swynn ° e 'Il, a war.z Jego O - • J iec m J ,„ ~a . w IS ·:· • PO- --;- uszme. :" aponm1łałem l ... Za-
to Władza Łapińska, córka biednej wdowy, razu pr.zylbrała zatroskany wyraz. Felek wiedz1ałem mu oczYWiście. że 1l!le Wilem. łatwione!... W1ęc teraz z.jem~ vhiallek, 
szwaczki. mles7Jkajaoei w sąsiedztwie ... Jan 1 Zirozumiał, że przyjaciela jego spotkała Zauiważyłem, że ta wLa!domość bairdzo wypoc.zniest nieco a ja pójdP 6J Mitra 
przypomniał sobie, te Władzia nieraz po- jafkaś przylkrość. Paitrzał -. to na twarz zmairtwlb GarbuiS1ka„. Ale nde mdałem bo masm do zalał~ienia jesŹcze klilik~ magala mu. gdy był głodny... J . t . l k _. któr .._ na to rad"• d . n· •. ..A • ,_ ł I . ~n. • • Chciał się czemś odwdzl~zyć Wła- ana, o na zi.e oną QJ>ene, ą u1ZY- . ·,y: g YZ aprawuię n~e przypo- spraw, a ~o o pąteJ M\.omuiniilkuJę się z 
dz! I zaprasza !a na kołacie. lecz Władzia mal w ręku. l111Jlt1am sobie, ahYttn o cizemś .oodobnem tobą telefon,iicznie ·4 pajeidziemy na tę So-
odpowiada mu, ił. wieczorem Jest zaleta... Nle śml1ał jeszcze o nic p;11tać„. Ale słyiszał po śmieror ojica.„ I oto dzli~ na kolą u~1icę !.„ . 
Zabolało to mocno J.ana, lecz pozornie zba- nie czekał dłwgo na wyjaśnde-nia ze stro- l -~--·-
zatel!zował ten drobiazg. h -11..·. J t h ł t..:&.1. i Okazuje się. te Władzia ma narz&cro- ny rc:t1uiego. an wes 0 !ltą c • .,,:tJAO I 
nego w osobie nleia:kiego Lucjana. rzekł: . 

Księbiczika równiri nie przestaje my- - Dzi'W'lla łriStorja„. Bardzo dz.ilw-
śleć o pierwszem spotkaniu z Janem. Po- na.„ . 
stanawla do niego zadzwonić. . . . Pel~ mHczal w dalszym ciągu. Pod-
J~te . ~<8/D .ZfYWa z. - oficja.lnie, ciągmął spod•ttle ruchem jaki zaobserwo-

Rozdział sto 

z 
sześćdziesiąty sió.d~y 

pozo sz1no·i„. 
pomnąc OJier!plJemll, ja!kie Keięmiczk.a spra- ł ' • O t · d ł · d b wi~ła jego ojou. wa u dawnych swych k11tent6w. ~órzy czwair eJ u a się o iltl!ra. PoJe-1 - Czyżiby żebrak mrlał coś wspób1e-

Ja,n wyJetdta w sprawach hand«o- przychodzfili mierzyć lakJieJ'lki, i usiadł na chał autem bez szofera. Sam kłerowal go z tym Hstem? ... Ach, gidtyby Garbu· 
wyoh do Londynu, gdzie spctyka Garbu.s3ca wo1inem krześ'le. m~S?'~· Pirzez ~łą drogę myślał o sek dał ·naireszoie mać o sobie l ... On już 
nallep~zego. przyjaciela Jego olea. Garbu-,· - S~chaj Felek„ - rzekł W1reszcle dzis1e1szem spotkain!IU, jakie miało nastą wyś. wietlH'by te ta3·emnicze sprawy któ-sek nieraz 1tń ratował go z 01>rei5JI. Jan h -11.J · ~ · • k - · · n1.ć --~-~ 11 S ~- ~ r-. ' zwraca sit doń z prośbą. aby wykirył mor- I ri:lllJia, ozęstudąc swego ompana pa})'le- !-'•' w vUll\ ereru::e przy UJ cy Q~oiej. vr,y re ntiiczem złe duchy, coraz bardzie! 
derce ofiary, znalezionei w 4-ch waJizikach j rosem i zapallając pa.pilerosa, - Witdizisz, naprawdę uzyska talk ważmy ~i.st?.„ Czy twartym kordonem otaczają moje ży-
przed 15-tu laty.„ \ jm mi jest potrzebny ~6j praktyicmy tet może padlnte ofiarą podstępnej gcy? de„ • 
. Grubasek zr:adza s~. 1ec:z l>Od wainm- lumysł. Musiisz. mi poradzić co mam te~ Zatrzymał maszynie prze": biluirem. - Niepokój wkradl s!ię do serca Jana ... 

:;hY~ll\l.nikt nie będzie wi~iał 0 leoito ·i raz czynić... ' ·· Wotrry wyszedł czemprędzeJ, by wpro- tJsiiadł przy b!Jurku i zmoWIU pogirążył siię 
Tym<:zasem Podczas nieobecności Ja- - Słrucham ... - odpad Pele'k, ipaitrząc wadmlić maszynę db gairaro. . w rozmyś'1aniach ... 

na, sekretall'Z wYT7JU(;a Waindę i na fe! Z11.0WIU ro na twairz Jaina, to na llist, któ- Jain wyskocziyl z alUlta ł zamnel'!Zał j~ N agile usłY'szał miękki, k.obiecy 1;łos 1 ~~~s1ir:eci~=: swe. przyJaclółkę, Mary- ry trzymU ał cląg'le w relku. wej.ść do słeni, gdy na.gtle wzrok jego za- - Przepraszam pana dvrektora„: 
Jan przyimuie w chairaktene osobiste· - ważaj teraz: co eł, ~em. .. - trzymał się na małych, badawczyoh OCZ" Czy dziś nie będę panu potrzebna? „ 

go s.tkretarza swego stue1<1 przyjaciela zaczął fan. - Pami~tasz pewn:!e jeszcze kach, zaipatrzonYQh w jeg-o twarz. Jan drgnął. SpQ,jrzał na drzwi... 
fef''ka. mego ojca?.„ Przystąpił mstY\n'ktoWl11de. Pod mr Przy drzwiach stała Marychna w 

P~ P~ccłe do domu lokal mówi mu, - Pana Chudzika miałbym zaipom- rem stał znowu ów tajemndozy żebrak 
te ' taiemn?czy tebr~ 'WY'PY'tYwał o nieio. t.... . .c.? M . D- ak l . oba .... „-1.„'"'Y w 0 t. •• 8 .in.1 i łact.-„..,,.,, '7,,.~ krótkiej sukience i ob. cisie. j._ Jśniącej blu-Jan 1>0tarl r~ką czoło. • n~ „. ÓJ .ovże, t leg-o CZ OWlleka nfe ·~1...... nru Ul\.\l 'lIDhw~.J L 'uv- eC D h Ś t h 

...- Więcel nikt o nmie nie pyta." zapomDna się tak ~.„ · wu twarz jego była nie~oomm., tylko z zce... i\.uc em ciągme vc ust sta-
- Nie, proszę i>ana hrabiego.„ - Wllesz pewinle r6W111łeż, że ojclec gorejące oczy śmiały się, jak 'Wltedy„. rała się zachować powage, l~cz z oczu 

Mateusz może odelść 6J i t ł d t j _, ... 1 t · J h ł --n.. j„~~ oh jej przebijał trzpiotliwy; sz~hpowski u-Mimo to !()kal stał leszicU„ przY drzwiach m . 'Wlt11 eszainiy zos a o e • przt:d\.' ę eJ ain mac :nią •1....,.ą, Clll\.'I!; ~ cflał ś . h W k J 
Jan spojrzał na !okala. Msitorji z waMzikaml, zaWli~raJąc~ Po- odpęd'ZJlć oocnego ducha„. ebracZiyna miec ··· zro ana ślizgał sle zwol-

- Ozemu Mateusz nie odcltodzl?... ćwfartowaine zwłdklt ... Otóz dzłś Jeszc:ze począł sł,ę powobl cofał ... Jamowi zidawa, na po jej stopach w zgrabnych panto· 
- Bo... bo chciałem Jeszcze ZWTócić wypamilnają ml tę sprawę ... Chcę • od ło się, że słyszy jego syczący śmieoh, felkach, udach, biodrach, szvi aż za-

uware pana hrabłer:<> na.„ n1łej uwolmć... Mu57.ę dowieść, te ojtłec tłumiony zwojem ołWst i szmat, oPasUt- trzymał sie na różowej twarzvczce ...:. ~! ~:'iist_ mój n~ mrar,; tern mor'derstwem me ją~ zakrytą twarz... fan powoli śmiejących się oczach.„ 
wspólnego„. TaJenmroa ~rwawyoh waM· wstepował po stopniach.„ - Proszę ... niech pani siada„. 

- Na jaki Li'Slt?„. zek musi być wyświetllcma... A sitalltłe Gdy otW'l'erał d!I"iZIWi, żebraka JIUIŻ nłe Marychna usjadł;:i .. T1" wyciągnął z 
- Ten, co tu leży na Bln.t1rilru... Sam s~ ro dopiero wtedy, gody zostanie schwy bvło ... Skrył ~ za rogiiem ulllicy... szuflady plikę papier(w„ . Przerzucat je, 

go położyłem ... Przyszedł dZliś zrana.„ r tany prawd21iwy morderca... fan w zamyślenilu wohodtzil na górę„. zerkając co chwilę na wvsuniete nogi 
Jam sp<1j,rzał na biiu1f\ko. Teraz dople- ~ - RoZ'll11111iem.„ - . ,.Uru}\,nął Fel~. - N.ie odippwiadał nawet lkłainiającym. mu stenotypi$tki... 

ro zaJU!Wa:żył szeroka ziel~ k~ Czn.tdę wJoc,. WA.~ 40. ... Si'ę ur~„. Był zam~ llG'.r Da- lszy c1·ą'gl ·ju' t' ro pod pm1yq1Skiem. · ~- · < • • • • ~iłami.„ ·· · · 



Str. 6 28.ll 198ł 

Zbiegły wiezień wpadł w rece policji 
Próba gościnnych występów w Bydgoszczy, 

spaliła na panewce 

Wicher strącił Z osoby do Bystrzycy 

Bydgoszcz, 23 lutego. 
ism) Przed kiilku dniami policja are· 

szfowała na dworcu ko.lejowym w Byd­
goiszczy dwuch podejrzanych osob-ni.kó-wi 
przy których znaleziono caly „arsenaf'' 
złodziejski, potrzetmy do wła.mań. Ze· 
znali oni, że nazywa.ją się - jeden Leo· 
nard Zalewski. dnigi - Feltks Wójciik. 

W toku pierwia..sbkowych doohod~eń 
ustalo-n-0 jedna;k, iii rzekomy Zalew•ki na 
zywa się Kazimierz Dryjański i jest z~­
głym więźniem z domu karnego w Ko­
ronowie. Dryjański odsiadywał tam karę 
3 i pół la.t więzienia. Podczas pra.~y na 
po.tu zdołał z.mylić czujność dozorców i 
zbiec. Po tej ucieczce, dokonał Dryijań- -

llllll!lll!ll!llllll!lllllUlllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

- ~ulowery artntJUne -· 
- . - ręczmiJ roboty na drutach I szydełko· 

we najnowsze mr~s~fe. wiedeńskie I pa- : 

Ceny przystępne. -
LILI HIRSZMAN, _:_ 
Kilińskiego 14. 2 nłetro. 

== DoJazd tramwajami Nr. Nr. 4, 8 I 14. = 
;,;; Tel. 148-21 -= 
•. 111 i i. i; i:~ :ii:;; :i: il li: Ili !i!;:: ii I :lll llli I IHI IH!llllllHH!lllllllllllllllllllllllll 

rluzurv apietc. 
vzii~ w nocy dytunij~ 11a.$łępu.ll\« apteki: 

Sukc. K. Lei·nwebra (Plac Wolnoeci 2), Sukc, 
S. Hart.mam. {MłynAJ"S!ka I), W. Daoiel-eckie.go 
(Pio1hrko<WS1ka 127), A. PerelruMa {Ce-giemmaina 
Nr. 32), J, Cym-en (Wólczańska 37), Suikc. F. 
W 6icicl<iel!o (Naipi6rtkowski* 27}, 

ski szeregu włamań w różnych miasta.;h 
na Pomorzu, a także w Bydgoszczy. Gdy 
wraz ze swym ko·legą po fachu chciał 
znowu w Bydgoszczy popróbować szczę· 
§cia, zootal aresztowany. 

Osa<lzoino go wraz z je~o towar1.:y· 
szem w tute'sz eh aresztach polic jn eh. 

Tragiczna śmierć kobiety i mężczyzny w nurtach rzeki 
Lublln, 23 lutego. wówczais furma.nką właściciele pobliskie 

Podczas zawieruchy, która szalała go młyna. Pobiegli na pomoc tonącyn! , 
nad Lublinem, drogą ze wsi Jakub-owi<:e lecz - zapóźno. Oboje zn i.kli w nurtach 
Murowane pod Lub-linem szły do mia.sta Bystrzycy. 
2 osoby - mężczyzna i kobieta - ubra· Dotychczas ci.da ofiar wichury ~ i e 
ne po wiejsku. Gdy znaleźli się na mo· z06t.ały odnalezione. \Y/ładze bn p1 ?· 

ście nad Bystrzyc'ą, szalejąca wichura czeństwa wszczęły dochodzenie celem 
porwała oboje i wrzuciła do Bystrzycy. ustalenia tożsamości tragicznie zaginio· 
Wypadek ten zauważ li rzejeżdżając nych. 

Ojciec zatłukł syna 
Tragiczny finał sporu o pozostawiony przez 

majątek.--Dramatyczne sceny na sali 
m.atkę 

Poznań, 23 lutego. 
1 
października ub. roku, młody Kaczma- wnym momencie, gdy mówi o strasz-

Swego czasu donosiliśmv o strasz-1 rek wróciwszy o północy w stanie pod· nej śmierci męża - pod wpływem 
nej zbrodni jaka miała miejsce w nocy '. chmielonym do domu, począł dobijać wzruszeń pada zemdlona na ziemię. -
z 14 na 15 października ub. roku w · się do mieszkania, wybił przytem szy- Dopiero po dfuższej chwil.i zdołano ją 

Piątkowie pod Poznaniem. bę. Stary Kaczmarek zerwał sie ze snu ocucić. 
Tlo zbrodni przedstawia sie nastę- i - zobaczywszy syna siedzącego na Dramatyczny ten moment wywarł · 

pująco: krawędzi wybitego okna - podbiegł na obecnej licznie na sali publiczności 
Jeden z domów zamieszkiwała ro- do niego i trzykrotnie zdzielił 20 młot- ogromne wrażenie. Rozległ sie płaci 

dzina Kaczmarków, ojciec. 70-letni An- kłem kamieniarskim w głowe. · kobiet, które przysłuchiwały się roz-
drzej, wraz z drugą swoja żona Bro- Młody Kaczmarek zwalil sle ciężko prawie. 

nisławą. ranny. Przewieziono go do szoitala w••••••••••••••• 
Oiciec trudnił sie tłuczeniem kamie- Poznaniu. gdzie dnia następnego - „ . 

ni, syn zaś Pracował jako robotnik do- zmarł. LEKARZ-DENTYSTA 

rywcżo. Na rozprawie synobójca tłumaczył F KOPCIOWSKA 
Od chwili zawarcia przez Andrzeia się, że działał w obronie koniecznej pod • . 

Kaczmarka drugiego małżeństwa sto- wpływem strachu, bowiem svn byt pi- d 
9 3 

d Pl'ZYJirufe: 
sunki z j~go synem pogorszyły ~ię bar- jany i c~cial go bić. Ile r~zv ud~rzyl o o-dw aom~srzy k'le1· ~ 7 
dzo, bowiem począł on wvma wiać sy- go mlotk1em w głowę - me pamięta. • • I <iiiill 

nowi, że ten jest mu ciężarem. Syn zaś Przesłuchana w charakterze świad- . . tel. 232-55. 

upominał się o pozostawionv rzekomo ka żona tragicznie zmarłego Kaczmar-/od 4-p?· w tleczknicy k 
294 przez jego matkę majątek. ka opowiada sądowi szczegóły tragedji, IO r OWS a 

Krytycznego dnia, w sobote 14-go przervwając zeznania łkaniem. W pe- (przy Górnym Rynku). · 

• ~.i ~ • ~. • ' „ 'i ~ • „'. . . :.•_ ' '. ':,. '; •"- . : . . . . . f • ~- ' .„. . . . ' . .' ·: l ' 

Dziś i dni następnych! „ „ 
• • •O -o 

·.\~,~r·;:~ ~: .I ~; ~:::.'.~.~ • .. ~;,. 

ADRlA 
„ . . .:~: .~· '. . . : ' .. ·. • . ' '· ':;;· . 

I I • . i 1: .• ·I I · ~: 

Ceny młeJsc: I •eans Sł I 85 sr„ 
nast. Ili m. 85 gr„ Il m. 1.09, I m. 

1.30. Najnowsza I najweselsza komedja prod. 1934. - Pasśepartout i bilety ulgowe nieważne. 

Ceny mlelsc: I seans 54 I 85 gr., 
iast. Ili m. 54 gr„ Il m. SS gr., 

I m. t.G9. 

Kino• D.fwi~kowe I DZIŚ DAWNO ZAPO~ADANA SENSACYJNA PREMJERA! PIERWSZY RAZ W LODZI! Przebój najnowsze! prodtl!kcj.i „P ar am o u n tu" 1934 r. 

(ZARY'' I Arcyfilm osnuty na tle amerykańskiego Sp RAW CA N IE Z N A NY'' 
1 

procesu GOROONOWEJ, p. t. I I 

I. Dramat zagadkowego morderstwa zre aJizowany na podstawiie prawdziwego procesu w Ameryce identyczmego z sprawą Gorgonowej. Pilm zrealizowany 

' ' 

przy współudziale wybitnych fachowców w dziedzinie kryminalistyki. W rolach głównych: fRANCES DEE, JEAN H.ERSHOLT I WYNNE O I B SO N. 
. Nadprogramy: 1) Tygodnik dźwiękowy, 2) Komedyjka rysunkowa „A to pan z.na?" Początek seansów o g. 4-ej Na pierwszy seans miejsca od 54 gr. 

N
ajmilsza i 
ajweselsza zabawa 
ajwiększy i najlep­

szy program 
. aJtanieJ tylko w 

VARIETE - DAtłCltłOU 

,, TAB A R I N'' 
rtarutowlcza 20. Tel. 150·66, 154-QO. 

DZIŚ i codziennie 
od godz. 5-9 w. 

„F I V E" 
Występy artyst~czne. 

KonsumcJa 80 GR. z obsługą. 

Od 9 w. do rana 
KABAJlET 
DAtłCltłG 

GAB i tłETY 
CENY KUCHNI OBtłl:.ł:ONE. 

Dziś I dni następnych 

Przebojowy 
Program 

Atrakcy,iny 
-······ ·kcini~·-- , it:: 

Genjalną inscenizację, prawdę życia, korupcję i przestępczość odsłania 
przed widzem film p. t. 

BUNT MtODZIEZY 
ul. Sle•klewiczłf r,o 

Tel •. 141·22. 
Porywające arcydzieło tytana ekranu Cecil B. de Miiie' a„ 

Początek codziennie o g. 4-ej, w sob. o g. 2-ej w niedz. i święta o g. 12-ej. , 

. H. c~!.!~!f~eER .~~ ••~~~!~~- ą=o~ ~of;.~~! ~~~~~J~~~1'N~~ ~!:!~.!ki 
i weneryczne l'fCZP~!hrol a~~cl 20

1P1: 10:;j!fch (kobiety I dzieci) skórnych I moczoOlclowych Andrzeja 5. telet. 159.40 

WSKa 56 .„w,.. w .u.I s o a • iOdZ. przyjęć od 10.30-12 I od 3-4 Cegle I nlana 1 5 . PIOTRKU n PIOTRKOWSKA 90 po poi„ w niedziele I św'leta od 3-4. • przyjmui.e o~ 8-11 r~no i od .5--9 w. 

tel. 148-82 Telefon 129.45. Slenklewlc•a Sfil TELEJ:'. 149-07. w medz1ele t .~w;eta od Q-1 

J I od 8-2 I d "'9 1-- „ Przyjmuje od 8-11 rano I od 4-8 Leczen1·e 
od 1 t pół - ł, 6-0 wieoz, w nie· przy mu e o ~ w...,,_ telef. 148-10 1 ·• I św! t od 9-1-ef 

I dziele I święta od 10-1 w niedziele 1 śwleta od 8-Z. w ecz., w m . O a • krótk1·em1· falami" 
Ceny lecznlcowe. DOKTóR DOKTOR „ CENY LECZNICO~ 

. - D·. UVn.· -.· w. "·agunowsk1· KL I N G ER Dr. Med. HENRYK ., radjowemi 

I\' Kop .. mc""tUO\VSkl li Zlomkowsk ;~~~b;kó:;~wnóa~~ą~ó!Ci.w~~~~nt~zn~~;h 
. Piotrkowska 70, tel. 181-83. soec. chor. weoeryczoycb, skórnych kobiecych i t. d. 

• CHOROBY SKORNE. WENERYCZNE I włosów (porady seksualne) specfallsta chorób weoeryczoycb w gabinecie teraoll flzykalnel 
CHOROBY WEWNĘTRZNE I MOCZOJ>LCIOWE. Andrzeja 2 tel. 132-28 ~skórnych. Dr. POLAKA. Nawrot 7. Tel. 16.t-21 

Gd ' k 37 Gabinet Roeot1eoo • leczniczy. ' 6•gO 9aerpnia 2 OKAZJA! 3 poczt retuszowane 1.so ir. ans a Przyjmuje od 8.30-10 r„ 1 do 2 i pól Przyjmuje od 9-11 rano J od 6-8 w tylko w zakładzie fotograficznym L. 
. i od 6 do 8 I pół wlecz. W niedziele W niedz~e I świeta od 10-12. pr.zyjmuJe od 3--4 1 od 8-9 wlecz. Laksa, Żeromskiego 84, dojazd tram· 

Tel. 232-55, przyjmuJe 7-8 wi~r. • święta od 10-1. nled.%1ele 1 śwłota od 10-1 J>O J>Oł. walami: 5. 6, S. o. · 



••••• 

Zawody szermiercze Progr m tu . . . k k" kl 
o nagrodę d·ra Rosołowskiego a rn1e1u oszy uW 

w sobotę 24 b. m. odbędą siew sali o puhar zlmowu P.Z.Cir.8-u 
gimn. Okręgowego Ośrodka W. r., ftn. · ( ) 
przy ul. dr. Sterlinga 24, 0 "'Odzinie JC11ll.. juiż donosihllśmy odbędzie się w sobota, godz. 19-ta U.n.fa Lub1m -

"' sobotę i ·n,ledzielę w Warszawie ostat- Jagielonja. 
17-ej doroczne drużynowe zawody nia 'konlk'll!rencja turnieju w girach sporto sobota, godz. O-ta Dror (Lwów) -
szermiercze o nagrodę przechodnfa, dr. wych 0 plllhar PZQS, a nnanowide ko- Poilonja. 
Rosołowskiego. szyikówka męska. W 'll!icd:z.ielę w godzi1nach przedtpołiud 

Udział biorą drużyny szermiercze Program zawodów przedstawiia się ni1owych grają YMCA - Jaigielonja i 
ŁKS-u, WKS-u, P~S-u i Pocztowego następująco: Dror - WKS. W godziiJnach od 18-ej 
~.W. Nagrody brom zeszło~oczny zwy sobota, godz. 12-ta YMCA (Kiraków) I do 20-ej odbędzfo się najpierw mecz M­
c1ęzca - PKS .. Odbędą s1e walki na --Jagielon1a (BiałyStok); nałowy a następnie spotkanie o trzecie 
floret~, szpa?y 1. szable. Za\~ody pro- sobota, godlz. 13·ta WKS (Łódt) - i miejsce. 
w~dztć będzie wielokrotny mistrz Pol- I Polionja (Warszawa); j 
ski - kpt. Segda. 

Mecz piłkarski Wyjazdy zagraniczne naszych lekkoatletów 
Union Tourlng-Widzew W term~narzu lekkoatletycznym na-! 23 września - międzY1I1airodowe za. 

Mistrz łódzkiej klasy A - Union- j szych spotkań m1ędzynarodowyich na 1 wady w Warszawie. 
Touring .rozegra. swój pierwszv mecz I rok bieżący~ zarząd . PZLA za·rezerwo- li Pozatem w proJel~cie są sfa1rty czcr 
w sezonie z Widzewem. Mecz Union- wał nastQPllliJące tennmy: łowych zawodmków 1. zawodn1Lczek pol· 
Touring - Widzew odbedzie się w . 15 lipca: mecz kobiecy Po1slka -: skich w ~ędzynarodowyich zawodach: 
niedzielę o godz. 11-ej na boisku przy N1emcy. w AntwerpJ.f (koniiec czerwca), Berlinie 
ul. Nawrot (róg Wodnej). .9-11 sierpnia: IV Kobiece Igrzyska,(~ lipca), Londynie (13-14 !lipca), Am~ 

W drużynie Union-Touringu wystą- św1a1:o":e w .Londynie. . I s~erd~mie (23 .1Ipca~ •. iponadt? - mec~ 
pi szereg graczy młodych. dobrze zapo 19 s1erplllla: mecz kobiecy Polska - I męsk1e z So~1etam~ 1 S~weqą oraz tr?J 
wiadających się, których kierownictwo Ja«Jooja. , mec.z baltyclk1. .W1reszc1e - spotkan110. 
sekcji chce wypróbować orzed roz- 1-2 wrześni!a w Pra~ze mecz męski kob~ece z Au1stną, Czechosłowacja, liub 
grywkami 0 mistrzostwo. Abv udo- Polska - Cze~hosłowac1a„ ItalJą. 
stepnić wstęp na mecz nailiczniejszym 7-9 wrzcśima w Turvnte - mistrzo-
rzeszom sportowców ceny weiścia zo- stwa E'tliropy. 

stały obniżone do 
5
0--

80 
groszy. Kłopoty czeskiego Zw. Pływackiego 

Kapitan Skarżyński -
kandydatem 

dziennikarzy do nagrody 
honorowe) 

Wkrótce. odbędzie 51ię w stolicy na 
zaproszenie Dyrrektora Państwowego 
Urzędu Wychowanfa Fizyicznego dorocz 
n~ posiedzenie Komisji Nadawczej Wiei 
ktiej Honorowej Naigrody Sportowej, 
priyznawanej rol: rocznie jednostce lub 
z łowii sporto eil'Mł, y danym 
r uzyskał najle,psze wyn~lct i najWY-
datniej rozsławił zagra'Ili·cą sportowe 
imię Polski. 

Obecnde poszczegótne zwią:iikii S(l}Or­
towe zgłaszają krundydatu1ry, Nad spra­w• ta. obradował w tych dniach za,rzą1d 
Pol. Zw. Dzienrukarzy Sportowych i zdo 
cydował przedstawilć do nagrody kpt. 
Skarżyńsi1dego. 

W łosi martwią sit: 
z powodu ostatnie) przegranej 

Zydowscy pływacy nie chcą startować w Magdeburgu 
Czeski Związek Pływacki przyjął do cenia jego prośby, pływacy żydzi wez­

wiadomości uchwałę pływaków żydow- mą udział w mistrzostwach, ale nie mo· 
skiego Iiagiboru, która głosi, że ze gą gwarantować, czy pod wpływem pa­
względu na panującą sytuację w Niem· nującej psychozy zdolni będą do swo­
czech pływacy żydowscy nie będą mo- ich szczytowych wyników. 
gli wziąć udziału w pływackich mi-1 Zaznaczyć warto, że czeska repre· 
strzostwach Europy, odbyć się mają· zentacja w pilce wodnej bra~iern zawod 
cych w r. b• w Magdeburgu. ników żydowskich osłabiona będzie bar 

Iiagibor zaznacza, że w razie odrzu- dzo poważnie. · 

Tradg«:gJne reuaiu w-o· orskie 

-Co1nbridde--Oxlor 
W dniu 17 marca rozegrany zostanie I osada Cambridge zwyciężyła 45 razy, 

na Tamizie, na historycznym szlaku od Oxford - 40 razy. 
Putney do Mortlake słynny wyścig Godzi się zaznaczyć, że w ciągu os· 
ósemek wioślarskich Oxford - Cam· tatnich lat dziesięciu zwyciężała nie­
bridge. przerwanie osada Cambridge, która i w 

Będzie to 86-te zkolei spotkanie obu J tym roku uważana jest za faworyta wy­
drużyn ·w tym wyścigu. Dotychczas ścigu. 

Bokserskie mistrzostwa Europy z Austrją 
Przegrany przez Wtochów mecz z o pulior 60.lisersfti ~uropu środflorvef 

Austrją w Turynie w stosunku 2 :4, wy- W roku bież. odbędą się dwie wiel- nieju tego zrezygnowali ostatnlo czesi. 
w0łal szereg krytycznych omówień w kie imprezy bokserskie o zasięgu euro- Drugą imprezą będzie turniej bo~-
prą.sie włoskiej. pejskim. serski drużynowy o puhar Europy środ-

.Rzymski „Il. Tevere" zastanawia się I Pierwsza z. nich - to mistrzostwa kowej, z kłórej ostatnio wycofali się 
nad sytuacją włoskiego pilkarstwa w bokserskie Europy, które odbędą się w włosi, a w którym spotkają się wkrótce 
przededniu mistrzostw świata, twier- Budapeszcie w dniach 11-15 kwietnia J reprezentacje Polski i Czechosłowacji. 
dząc, że czas skończyć z dotychczaso- br. Są to zawody Indywidualne. Z tur- . 

Polska na trzeciem miejscu! 

Z Warszawą 
i Poznaniem 

walczyć będzie w marcu re• 
prezentacja bokserska Łodzi 

W marcu mają się odbyć w Łodzi 
dwa sensacyjne międzymiastowe me­
cze bokserskie: Łódź-Warszawa i 
Łódt-Poznań. 

Mecz z Warszawą został przez Ł. 
O.Z.B. już zakontraktowany na 18 mar 
cą z zastrzeżeniem, że termin ten u­
ległby przesunięciu w razie doiścia do 
skutku w tym czasie meczu bokserskie 
go Moskwa-Warszawa. Ponieważ je­
dnak sprawa meczu Warszawa-Mo­
skwa przewleka się, nie ulega wątpli­
wości, iż mecz z Łodzią dojdzie defi­
nitywnie w dn. 18 marca do skutku. 

Co do meczu z Poznaniem. to ma 
się on odbyć w Łodzi o tydzień · póź;. 
niej t. j. 25 marca. W tej sorawie bawił 
'już w Poznaniu delegat Łodzi a per· 
traktacje zostaną najpra wdooodobniej 
sfinalizowane ostatecznie w orzysztym 
tygodniu. 

·10 bokserów łódz­
kich 

startuje na mistrzoAtwach 
·Polski 

Jak się · dowiadujemy, w mistrzo~ 
stwach bokserskich Polski w dn. 2-4 
marca w Poznaniu, wezma udział 
prócz Chmielewskiego ł Banasiaka. 
którzy bronią tytułów w wadze śred­
niej i lekkiej, następujący pięściarze 
łódzcy: Ootfrled, Spodenkiewicz, Wot 
nlaklewicz, Taborek, Garncarek. Stahl 
II, Kłodas i Krenc. 

Garncarka wyznaczył kot. zw. 
ŁOZB dodatkowo, ponieważ Banasiak 
strenuje do wagi lekkiej i startować 
będzie w mistrzostwach Polski - ja. 
ko mistrz za rok 1933. 

Ekspedycja p1ęściarzv tódzkicti wy 
ieżdża do Poznania w przyszły piątek 
pod kier. kpt. zw. p. Sikorskie11:0 oraz 
w towarzystwie sekundant.a Konarzew 
skieg0-. . 

Kanada-U.S.A. 3:0 
Sensacyjny mecz ~ hokeJowy 

w Pradze 
W dln11\l wczorajszym o·dbył się w 

Polsce sensacyjny mecz hokejowy 1re­
prezeintacyjnych zespołów Ka'Ilady i U. 
S. A., które bawiły na mdstrzostwach 
świata w Med1jolrun·te. Zw'}iciiężyli po· 
nownie .• l®si technicznie i szybsi kilina­
dyjczycy w stosmlkiUi 3 :O (O:O, 2 :O, 1 :O). 

(d) . 

Robot~icza reprezentacja 
wą polityką ostatniego czterolecia. Zwy 
cięstwa w tym czasie odniesione przez 
drużyny włoskie przypisać należy jedy­
nie włochom importowanym z Argen­
tyny, Brazylji i Urugwaju. 

hokejowa Austrji w Warszawie 
W sabotę, odbętlzie s.~ w stolicy sen­

sacjny meaz w hOJkeju lodowYm pomię· 
dzy i:obotnk:zą reprezentacje{ Austrj~ a 

Stanisław Marusarz sl6dmy w kombinacji narciarskiej reprezenitacy1jlllym zesPołem Warszawy. 
na mistrzostwach Europy. ROOotin1cza repreze'Iltacia Austrii w Zamiast szkolić nowe, własne kadry, 

dotycqczasowi kierownicy piłkarstwa 
włoskiego spoczywali na laurach. 

W drugim dniu narciarskich mi„, Europy w biegu złożonym (bi~ na 18 czaste ostatn~ch krwawych dni Wiednda 
) bawiła na touirnee na Łotwie. Obecn:io, strzostw furopy, . odbyła się w Sollef· kim. ł konkurs skoków zdobył Norwoa w dirodze powrotnej do kiraju, a.usitrja„ 

S I t k lt 'I J
. tea druga część kombinacU norwe- Ha1en, uzyskufąc 441,9 1>kł. na dalsiycb cy zatrzymają się na jeden dzień w 

W ę 0 U Ufy zyczne sklej - ~onkurs sk~ków. trzech miejscach uplasowali się trzej Wairszawie dfa rooegran"a meczu. 
na Ukrainie w 01ótne1 punktac11 mistrzostwo Jeiio rodacy. . . 1 

z Polaków pierwszy był Stanisław Sz rmiercze mistrzo-WczoraJ, na całej Ukra!Ilie odbyły Marusarz, który zafąl w Olólnal klasy. · 
sł~ święta kultury fizycznej z okazji t d flkac)l mistrzostw Europy 7-me ml•I· stwa DOK. IV 
dziesięciolecia istnienia "organizacji wy- p. z. Ł •. za Wier za sce, mafąc note 396,6. Dru1ł z Polaków w sobotę i nie'dziele 24 i 25 o. m. 
chowania fizyc~nego na Ukrainie so- rekordy Polski Bronisław Czech był ta.ty i not11 odbedzie sie w sali przy ul. dr. Sterlin-
wieckiej, . li Wczoraj zarząd Polskłero Zwiapl'k;u 378,25. Luszczek zajął 19-te miejsce z ra (N. Targowa) 24 dorocznv turniej 
b~ ~o~it~~c~~atn~~h \j~:~~l~le~~ro~l~ Łyżw.iarslkliego zatwlerdzll nas„ce notą 350,39, Andrzej Marusarz bv• '1·Y szermierczy o mistrzostwo DOK. IV. 
dwudziestokrotnie i liczy obecnie ponad nowe rekord1y Polslk.i w Jet~ UYbkileJ z notą 320•1• . - Walki odbywać się będą w ~odz. ~-d 
dwa mlljony sportowców dorosłych i na 1odzd.e: Norweg Hagen uzyskał :w; skoku 67 10-ej rano do 14-ei, przyGzem zostana, 
l'Jkolo pięciu milionów dzieci. Nehrilngowa • 3000 mitir 6 ·33 selt mtr. Stanisław Marusarz skociyl w rozegrane spotkania dla oficerów i pod 

zawody automobilowe 
odbyły sit: na jeziorze w Szwecji 

W Szwecji na jeziorze Vallentuna 
odbyty się zimowe zawody automobilo­
we. ZwyC'iężvl niemiec Pictsch na Alfa­
Romeo przed szwedem Johnssonem na 
Bugati, finem Keinaenenem na Chrysle­
rze i szwedem Carlssonem na P:ordzie. 

5000 mtr. - 10:59,8 sek .. (~ord §wiia'~ pięknym stylu 60 mtr. Luszcz k 57 eftcer6w na szpady i szable. 
towy, [eps1Jyl od rekordu Veme Lesche mtr., a Czech 5~ mtr. _ _ Dla oficerów walki odbędą sie w kla 
0 a,1 sek). Ogółem w konkursie noi6w. star. sach J„ej i II-ej, zaś dla podoficerów-

Ka:lbarczyk (AZS) - 3000 mtr. - towalo 45 zawodników. ! w kategorii fechtmistrzów. 
5 :31,4 sek. W klasyflkacU państw ZWYC_l~yła Do !~odów zgłosiili sie najlepsi 

Dobrzyński (AZS) - . 10,000 mtr. - NorwegJa przed flnlandJą. Polńa za· szermierze okręgu z czolowvm szer· 
19 :04,2 sek jęła bardzo zaszczytne trzecie młe)!!ce mierzem polskim mistrzem DOK ~ 

Nehri1ng (Pol.) - bieg godzinny - przed Szwecją. Austrią i Niemcami. I Kuźnic.kim (w grupie oficerskiej) i .Fie-
24.781 mtr„ bei1g waratoński ~~.195 m.) Prasa szwecka wyrażą sie z wiei· lokrotnytn mistrzem w grupie p,odofi-
,- .1 :47 :·00,4 sek. kłem uznaniem o polskich narelanacb. eerskłej st: sierż. Rudnickim. -
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Na zdjęciu widzimy wielkie bloki robotnicze, około których odbywały się naj· 
bardziej zaciekłe walki. Setki ludzi ściąga ze wszystkich stron, by przyj· 

rzeć sie zniszczonym przez pociski budowlom. 

,,CZARNE NA BIALEM". 

króla Alberta 

Kościół w Laeken pod Bruksela, gdzie złożone zostaną prochy króla belgij. 
skiego Alberta I. W kościele już ustawiono straż honorowa. 

KRÓL 'ALBERT JAKO ALPINIST K. 

imarły tragicznie król Albert uprawiał 
'· jak wiadomo, z zamiłowaniem sporty. 

Uczenice włoskiej faszystowskiej 'Aka­
demii Wychowania Flzycznee20 ( odpo­
wiednik do Warszawskie20 Centr. In­
stytutu Wychow. Fizycznego) Podczas ; 
ćwiczeń narciarskich w Cartina Am~ 1 

pezzo w Alpach włoskich. l 
1%ili&fii~%t\lb±i:'.b~,:, .. a ... ,.,"~ j Był zwłaszcza zapalonym alpinistą. 

w New-Yorku panują od kilku dni tak wielkie mrozy. że setki ludzi odmro· Zdjęcie nasze przedstawia króla Al· 
ziło sobie uszy. Na zdjęciu widzimy szereg studentów uniwersytetu. zg'ła· 1berta podczas wspinania się na szczyt 

szających sie do lekarza z odmrożenemi uszami. Brenta w Alpach (r. 1930). 
~~~~~~~~~~~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ . 
Codzienna nowelka ,,Expressu11 

Ze1nsfo kosiarza. 
Przywitali się bardzo serdecznie. I aireszitowany, utrzymywała z nim blii­

Kor ani słowem nie wspomniał o i.nfor- s~e stosunh 
macjach, jakie uzyskal. Zdawało si~. O Piątej naid ranem, Kor udal się do 
ie zupełnie zapomniał. że właśnie „Ku- domu. 
lawy franek" byt kochankiem jego A już w godzinę później przyszedł 

'Albin Kor, mięazynarodowy ka- zaczął o niej gadać - odpowiedział żony. I 1 - --r :\: do komisiairjaitiu policji, S:klonil się nisJro 
siarz, od trzech lat siedział w więzie- mu Kor. Ale w nocy, gdy jego towarrzysz przed p~odo~nFkie~ P?licji, kt6!Y z.nat 
· z k'lk · · · 1 · · · _ A wi'ęc stuch'ai·. Jestem szczery tward!9 spal Kor długo zas,tanawial się go doslkon~Le i pow1edlz.i.ał s,p01komie: 

mu. a 1 a m1es1ęcy mia się JUZ zna- nad tern, co ma czynić. - Dopieiro ~aJ wyszedłem z 
leźć na wolności. chłop i dlatego powiem ei orawdę. Mógł pr.zecież w llmżdej chwfili rzu- wi~zienia, a dziś znów: będziede musieli 

żona przez cały ten okres oisata O.on Twoja Zośka ma dużo grzechów na su cić s.ię na gacha i zadusić go. Kairry wie- mme areszilować. Zaibilem żonę. 
czułe listy. Skarżyła się, że jest strasz- mieniu. Już w dwa tygodnie oo twoim zie.nnej, czy nawet wyroku śmierci, nie P!1~0;downi'k: nie chciaił mu wierzyć. 
nie samotna, że kocha go coraz mocniej aresztowaniu skumała się z .. Kulawym obawtaJ się· Ważniejs:la !1Zlecz bvła rem- Przeciez gdlyiby Kor nawet popetnit tę 
i żyć bez niego nie może. frankiem". Romans ten jeszcze się nie sta. ·• zbrodnię, to z pewnością ukryłby się 

Ale Albin jej nie wierzvt. Trapiły skończył. Mieszkają oczvwiście od- Ale .kaisiara dosikon"1!le zdawaił sobie prned włilł!dlzami. 
go stale złe przeczucia. Wvdawato mu dzielnie, bo boją si~ diebie. Wiedzą sprawę.' że jeśli zakatrupi „Kulawego A~e. okazał.o. się,. że zbir nie _kł~ma~· 
się , że żona , korzystając z wolności, przecież, że jak wyjdziesz z krvminałUI, Pramka ', to nie będzie już mógł poracho- Ustahlt. to poih.c3anc1, którzy udah się do 
zdradza go na prawo i na lewo. to potrafisz się z nimi porachować. wać się z żoną. je~o m1eszk.~ima. . . 

_ Biada jej, jeśli mi nie bvła wier- - Potrafię - wycedził orzez ze- A prizecLeż z.irana ju:t znajdzie się na • Już naJza.J'Utrz Kor wrócH do tego sa-
na! _ mówit do siebie w takich cłiwi- oy Kor. - ':Dziękuję ci za informacje. wQllności. ' . : 1 ,mego zakładu karrnego, w lkttiórym spę-
lach. _ Już ja się z nią porachuję! Bardzo mi się przyda.dza. Sprawdzi w·ÓWCIZ\a.S otll'llJymane infor· dlzdł parę lat. 

I pewnego dnia. zupełnie nieoczeki- I więcej już tej sprawv nie poru- macJe i, porachuje się z żoną, a później · Osadirono go w innej celi, z czego 
wanie, dowiedział się okrutnei praw- szat. pomyśU o „K1l!lawym Praml!m". byt baTdzo niezadowolony. Nie mógt 
d w kilka dni p'óźniej znów otrzymał . Nazajutrz istotnie opuścił mury wię- b?wi~ ~a~aJtwić się z „~uilawym Fran-
y. Policja aresztowała jeclnego z jego list od żony. Pisała, jalC poprzednio, że zienne. żona czekała n.aft prze~ zakla- ktem • .. , 1 

• 

O d l . t s i t skni i ·uż nie może docze- d~m lrarnyrn. Ody rzu~1ł.a mu stę w ra· . Przez ~zien zachowy~al się 1zupet-
~1~f g~j P;n!l~~~ał ~fę zK~~. l!:O w ce 

1
' ~:l ~~ ech-!m, gdi będa razem. Jl!tOna, nie od~pchnął JeJ. R~ma:Vial ·z me &pok<?Jnte: Zdawa!oby się, 'Laipornniał 

· K ó · ż k t . · l'Wl' mą talk·arule, Jaik gdyby nic się me sta- o popelmoneJ zbtodm, o rywa1u i ws.zy-
Koledzy przez całą noc prowadzili or r wn;e cze a mecie!P i e na fo. stkich swych planach. 

rozmowę. Kor pytał ostrożnie o wszy- ten móment. Ale tylko po to, by na~ycić Wieczorem }ednaik poszedł sam <to Pewnego dnia "Y c·zasie zwykłej 
stkich znajomych, doy,riadvw.ał . się swą ~emstę. . knajpy. Spotbit tam swoioh lud.ii. priZechad'Zlki, ma!la.zł się przypadikowo 
szczegółów, dotyczących: ostatnich . wy Mtlały. tygodnie„.: _ . Zamknąl się z nimi i długo debato- prz.y ,1KU!lawym Franku". 
praw złodziejskich, 111iepomszając 1ed- . ~?rowi pozostał Jeszcze tvlko Jeden wat Czloo'kowie szajki kasiarskiej bali I wó~zas stafa się rz.ecz straszna. 
nak zupełnie sprawy swojej żony. dzień. . się Kora, kitóry byl ich her"sztem, więc Nim dororcy zdlołałi go obezwładnić 

Kolegę wkoncu to ździwito. l _I wła. śni~ tego ost.atniego dnia spro-

1 

wszys1:1ko mu powiedzieli· pochwycił duży kamień i ci'sną.ł go w' 
_ Nie pytasz wcale o twoją żo- wadzono clio ~rymlin_atu „Kulawogo Zona istotnie go zdraidlzrua. „Klrlawy głowę rywalowi· 

neczkę? _ zwrócił sie do.n. _ Pranka". Przypadek chciał. że i on do~ Pramek ńaik ją napastowa~. że w lklońcu „Kulawy Praneik" poniósł śmierć na 
_ Nie pytam, bo czekam bvś sam .stat się do celi, w której siedział Kor. mu· ulegta i do <linia, w którym ZJOOtał miejscu. D. 
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